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państw u- 600 000 Mkp.

ceka  num eru

K e rto  czekowe 
P. K. O 140.561.
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wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Ceny O g łO s ż e f i ;
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwyczajny za 
tekstem 5000 Mk Nade­
słane 15000 Mk. Nekro- 
logja 25000 Mk. Kapier 
wszej kolumn, 35000 M. 
Przed kron. i w rubryce 
, Kepertuar*1 25000 Mk. 
Po kron. i kom. 20000 M 
Dział ekonom. 25000 M. 
Drobne ogt. za kazay 
wyraz 2500 Mk. paaki 
■a kolumn. 1 “testów po 
15000M. Ogłosz. zagrun. 
o 50% drożej. Ogłosz. 
zamiejsc. o 25%  drożej.
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Od Wydrwnlstwa.
Z powodu rosnącej niemal z dniem każdym  

w sposób zawrotny drożyzny zwiększyły się 
w ostatnim czasie bardzo znacznie koszta pro­
dukcji gazet a szczególnie podskoczyły znowu 
ceny papieru i druku, jak niemniej płace wszyst­
kich pracowników.

Skutkiem tego dzienniki wrrszawskie pod­
niosły już w zeszłym tygodniji eenę pojedynczego 
numeru na 15,000 mkp. i w tym stosunku pre­
numeratę.

Dzienniki lwowskie zniewolone są pójść 
za przykładem dzienników warszawskich. Od 

1. l is to p a d a  1 0 2 8  r. 
wynosi m iesięczn ie  pcennmeiata „ K u r je r a  

L w ow sk iego*.
W e L w ow ie bez odnoszenia do domu 350.000 m.

z odnoszeniem „ „ 375.000 m.
Z pi zesyłką pocztową w całej Polsce 375.000 m.
Z agran icą ........................................000.090 „
Num er p o jed yn czy  od  1. lis to p a d a

1 5 0 0 0  Marek.
Celem uregulowania nakładu prosimy o mo 

■żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty 
i o w yrów n an ie  za leg ło śc i.

BIUKO INŻYNIERSKIE

0 wynagrodzenie za prasę.
Lwów, 3. listopada.

W aluta polska w skutek stałego spadku jej 
zą traca  jed n ą  z podstaw ow ych cech pieniądza, 
przestaje być m iernikiem  w artości. Od kilku 
m iesięcy wszelkie wyroby przem ysłow e kalkuio- 
"  a.te s ą  i sprzedaw ane w rzeczywistości, w w a­
lucie' złotej, w zależności od gałęzi przem ysłu, 
w dolarach, frankach szw ajcarskich lub fim iadi. 
Ceny wytworów rolniczych tak bezwlocznio re ­
agują n a  spadek  naszej waluty, że.rów nież śm ia­
ło m ożna przyjąć, że i przy sprzedaży tych 
produktów jako m iernik używ aną jest zło ta w a­
luta.

Ostatnio rząd chcąc un iknąć s tra t powodo­
wanych spadkiem  waluty zapow iada w aloryzację 
podatków i udzielanych kredytów.

Widzimy więc, że miąrka jako m iernik we 
wszystkicli p ław ie dziedzinach !żyb’?r deJdooiomi- 
cznęgo istn ieć p rzestała  wzgl. przestaje. W je- 
r nipj jednak dziedzinie nie przestaje jgjłthęyó 
ko m iernik i ia w a t  nie zanosi się, hte »- 
swój charakter u trac iła . Mam tu na m,, 
grodzeni'? za pracę, które stale w tej ti 
ruchomej walucie jes t określane z widni 
dą dla pobierającego.

Przyznaw ane 'Hłodatki z powod; 
drozyznv są  zazwyczaj c z ę śc io w e j Atóy&w) 
.uem  spadku w artości pieniądza, w o d M S i^ iiił 
do okresu przeszłego. \

Pracow nik ponosi całkow itą stratę spowo 
dow aną Lem, że w ynagrodzenie jakie otrzymał- 

■fi0 icpflaso jjuż Dostępnego dnia stanowi zaledwie
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Czytajcie
„Karjera Lwowskiego”,

Na rozdroża katastrofy lub zadośćuczynienia,
Rząd wobec ogłoszenia strajku generalnego.

Warszawa, (Tel. wl.) (Q) Dziś w  ciągu1 ca­
łego dnia w  pnezydjum Rady Ministrów odbywały 
się narady w związku z decyzją PPS. ogłasza­
jącą strajk powszechny na '5-’ bm. ^Konferencje, te 
zakończyły się posiedzeniem R. Ministrów, Roz­
trząsano dwie (alternatywy albo wystąpić zą?c/oo- 
wanie przeciw wszelkim zamierzeniom strajkowym 
związanym z  iwymienioną uchwałą, albo- też wefśc 
w porozumienie- — Godzina 12-ta w  nocy, po­
siedzenie Rady ministrów lrwa w dalszym ciągu1. 
W edług informacji naszego korespondenta przed­
stawiciele rządu skłaniają się do wejścia w po­
rozumienie z (organizacjami zawodowymi) co gdyby 
zostało ujęte w decyzję R. Min. musielibyśmy uwa­
żać za .jedynie iątoSne i pozumne stanowisko rządu 
wobec sytuacji jaka się wytworzyła.

ilustracją do tego stanowiska może być cho­
ciażby dzisiejsze orzeczenie komisji statystycznej 
gil urz. statyst.. która wbrew naciskowi, ze stro­
ny itzw. m iarodajnej musiała oizec, że wzrost dro­
żyzny za ostatnich 10 dni dosięga 205‘86 proc; 
na tern tle trzeba rozpatrywać pałą sytuację straj- 
'.kOsjdą. I la k  wedfc- informacji zasiągnięlych w min. 
kol. i dyr. kol. warsz., sytuacja .strajkowa' w 
dalszym ciągu jnie' ulega zasadniczym zmianom,
i to me tylko nie zbliża się do momentu likwi­
dacyjnego, lecz jraczej przeciwnie. — Jako epi­
zody ilustrujące sytuację, mogą posłyżyć fakta 
takie lip.: gdy pociąg osobowy zdążał do stacji 
Ożarów wówczas 'nie wykrjci dotychczas sprawcy 
dali szereg sjrzalów do parowozu; strzały .uszko­
dziły parowóz, iz obsługą na szczęście wypadku 
nie było ale sam fakt jest bardzo znamiennie Albo 
fakt drugi: urzędnik poczty warszawskiej Mieczy­
sław Wo 1 d f e u i ! o K i e  'życie strzałem z re­
wolweru, pdwoden; -tego kroku... drożyzn i i nędza 
.rodziny! Więcej faktów nie przytaczamy. Trzeba 
wyrazić |iadzieję. że rząd, przejdzie ze stanowiska, 

■ty po dzień dzisiejszy1 pam.iętnemi 
Witosa: ,będzie gorzej" i wejdzie 

tórej widnieć będzie zijrafc co zrobić, 
ij!

,w nocy. Posiedzenie R a ty Miń. zo-

JCZNE WYKONANIE STRAJKU.
(Tel. wł.) (Gj. W związku zpro- 

‘ przez EPS. strajkiem generalnym

na. 5. brri. odbyły się w ciągu dnia dzisiejszego 
dw a posiedzenia Centr. komit. wykonawczego 
PPS., na których om awiano sposoby, techniczne 
yyykoi.ia.ua uchw ały strajkow ej.

ŚMIESZNA PODWYŻKA*
Warszawa (PAT.) 3 11. N a mocy uchwały 

Rady ministrów podwyższone zostały dotychicza- 
feowe tzw. należytości godzinowe dla drużyn pa 
rowozowjch i konditktorskieh za czas w służbie 
spędzony i Ifco z mocą wstecz od 1 września bt 
Za wrzesień należytości wynosić będą 10800 mkp 
za 1 (godz. a  iw październiku 174Ó0 mkp. za godz. 
Rada ministrów upoważniła min. koleji do auto­
matycznego podwyższania .godzinowego.

STRAJK POCZTOWY W KRAKOWIE.
Ki aków. fAWi. 3. 11. Akcja strajkow a na

poczcie ' słabnie. Dziś zgłosiło się do służby 
70 strajkujących. N atom iast strajkuje prawie” 
w całości służba pocztowa.

SPRAWA REWIZJI MIESZKANIOWYCH
Warszawa. (A W ) 3 11. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Senatu przyjęto projekt ustawy o upraw­
nieniu organów wykonawczych władz skarbowych, 
z odrzuceniem punktu dozwalającego urzędnikom 
celnym dokonywania .rewizji mieszkoaniowej cebm 
przeciwdziałania spekulacji walutowej.

H am ow ani
i '

Pr. 668/23. W  Im ieniu  R zeczypospolitej Polskiej ! 
Sąd okręgowy k a rn y  we I.w owie, o rzekł ua w niosek Pro- 
k u ra tu ry  p rz y  tym że  Sądzie, że treść  a rty k u łó w  um ie­
szczonych n czasopiśm ie „K u rjer Lwov. ski Nr. 256 z dn ia  
29. paźd z ie rn ik a  1923 r .  pod ty tu ła m i: 1) „W  k ra ju  w r“ * 
„w u stępach  m iędzy sło w am i: d) o p różn ioną  została... a:
Był m oi len t b) czeka..., a : R atunek 2) „Przez szkło  p o ­
w iększające* w całości zaw iera  znum iona a 1) a) 2) w y­
stępku  z §  300 uk. ad 1) b) w y stępku  z §  3Qf. u. k. 
uznał dokonaną  w  dn iu  28. p aźd z ie rn ik a  1923 konfiska tę  
za usp raw ied liw io n ą  i z arząd z ił zniszczenie całego n i  
k ładu  i w ydał w myśl §  493 p k. zakaz dalszego ro zp o ­
w szechn ian ia  tego pism a drukow anego.

Zarazem  w ydaje się nakaz  odpow iedzialnem u re d a ­
k to row i 'eg o  czasopism a, b y  orzeczenie n in ie jsze  u m ie ­
ścił Bezpłatnie w  najbliższym  num erze i to  n a  pierw szej 
stronie.

N iew ykonanie tego Pawazu pociąga za sobą n a s tęp ­
stw a p rzew idziane w  §  21 ust. d ru k . z 17. g ru d n ia  
1862 D zpp. Nr. 6 eks 1893,. tj. zasądzenie za p rzek ro ­
czenie n a  g rzyw nę do 40u m k.

Lwów, d n ia  31J10 1923 r- (Podpis nieczytelny)
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80 prote. 'swej uprzedniej wartości. W tych wa- 
raaktaicn ucieka on przed pieniądzem, starając 
8aę w  dniu otrzym ania w ynagrodzenia pozbyć 
się go i zakupuje w .tym celu  często zbędne 
przedm ioty njarażając się n a  to, że stale zm niej­
szająca się  sam a przez się w artość zapasu go­
tówki w końcu okazuje cię niew ystarczającą na 
pokrycie niezbędnych potrzeb przed następną 
w yplątą, część ich zaś bardzo drobna, gdyż przy 
obecnym  stanie w ynagrodzenia za pracę naw et 
najlepiej uposażeni posiadają  zaledwie na u trzy ­
m anie, lokuje je zakupując, w aluty obce, przez 
co staje w kolizji z obow iązującem i przepisam i 
wzgi. w dają się v grę giełdową, w której się nie 
orientując padają ofiarą spekulantów  giełdowy cli.

W tych w arunkach  słusznie w ysuw aneińjjest 
prźez pracowników żadanie, by dla określenia 
w artości icn pracy stosow ano tego samego m ier­
n ik a  złotego, który brany jes t pod uwagę na 
rynku towarowymi. P raca ich bowiem  jest takim  
samym towarem , jak  ] nabyw ane przez, nich 
produkty.

Pensje i płace powinne być określane w 
złotej w alucie tj. frankach szw ajcarskich łub 
dolarach. Jednym z podst.awo.wych jednak w a ­
runków je s t również, by wolno łjyło pracowni 
kom  pobierać pensje częściowo w ciągu m iesią­
ca, przyczem  zainkasow ana kw ota m arek  poi. 
w inna być przeliczana na w alutę, w k tó re j o k re­
ślona je s t pensja zasadnicza, po kursie dnia po­
bran ia gotówki. W ten bowiem jedynie sposób 
pracow nicy będą m m li um ożliwione czynienie 
oszczędności na zakupy inw estycyjne, wzgl. czy­
nienie oszczędności jako takich, które chętnie 
prawdopodobnie składać będa na dłuższe luli 
krótsze okresy w insty tucjach , w których są 
zatrudniani. P rzedsiębiorstw a w w spom niany w y­
żej system  przerachow ania na  w alutę zło tą sto ­
sują już praw ie przy w szystkich swoich w yp ła­
tach i przy księgowaniach buchalfceryjnych, 
gdyż w większości już praw ie insty tucji handlo­
wych i przem ysłow y on wprowadzono śestam  
księgowania w złotym  m ierniku. Przyjęcie sy ­
stem u p łacy  w złotej walucie uchroni pracow nika 
ód tej wiecznej niewiadom ej z jaką w alczył do ­
tychczas i da m u m ożność skonstruow ania b u ­
dżetu osobistego, czego ''nigdy uczynić nie mógł, 
gdyż zarobki jego zupełnie niew spółm iernie w zra 
stały  w stosunku do kosztów poszczególnych 
części jego budżetu. W prow adzenie pewnej ró ­
wnowagi w życiu ekonomicznym jednostki z ko­
lej i korzystnie w płynie na  życie ekonomiczne 
kraju

Pobieranie przez pracowników częściowe 
pensje, wybitnie zm niejszy zapotrzebow anie p ie­
niądza ębiegoM ego w okresie którym  najbar ■ 
dzij d a ja  się ono zauw ażyć tj. na ultimo, ro  pio- 
że feneć korzystny wpływ na stan  naszej waluty.

Spraw a jesi nader pilną ostrze bowiem k ry ­
zysu ekonomicznego jaki przeżywam y zw raca 
się praw ie, że w yłącznie ku w arstw ie p raco ­
wników najem nych jako najsłabszej ekonom i­
cznie sferze inteligentnej to. że często n a  b a r­
dziej w artościow e jednostki łamie, zaś jednostki 
o bardziej giętkiem  sum ieniu rzuca n a  drogę n a ­
dużyć lub spekulacji.

Nad w yraz zdaje się  być słusznem , by urzę­
dnik i robotnik polski dom agał się od swego 
nracodaw cy przyjęcia przy zapłacie za jego 
płacę, tych sam ych norm , jakie ten ostatni s to ­
suje. w ynagradzając obecnego inżyniera czy dy­
rektora. Sf.

P. TRĄMPCZYŃSKI ŻaCZYNA RÓWNIEŻ OB­
CINAĆ.

Warszawa. (Teł. wt.)..(G). Na dzisiejszem  
posiedzeniu komisji regulaminowej senatu m arsz. 
Tramp czy ński zaproponow ał aby senatorow ie 
zrzekli się  40-procentowego jednorazowego do­
datku — w ypłaconego już zresztą 1 postom  
"'senato rom  — m otyw ując tem, że dodatek jest 
przyznany jedynie urzędnikom  państwowym . Ko­
misie zgodziła się  z wnioskiem  p. Trąmpczyń 
skiego, który oświadczył, że porozumie się w 
tej sp raw ie  z marszałkiem sejmu Ratajem

M y t y  dla rolników 
i  państwowy Bant rolny.

• *  II.
W ogólnym w stępie usiłow ałem  wykazać ży­

wotność i produkcyjność średn io  i małorolnego 
gospodarstw a i konieczność kredytów i sfinan­
sow ania reform y rolnej bezpośrednio lub po ­
średnio przez państw o. Polska, kraj w przew a­
żającej' części rolniczy zdawałoby się winna 
skupić c a łą  sw ą uwagę i politykę gospodarczą 
n a  tą stronę swego życia. Tak jednak nie buto. 
Rolnictwo stanęło na nogi tylko dzięki zaletom 
drobnego rolnika — cały prawne finansowy w y­
siłek państw a szedł na  odbudowę i przyw róce­
nie do dawnego stanu przem ysłu. Powszechnie 
znaną rzeczą “"jj es i, że inflSćja. spadek i speku­
lacją m arką polską, prócz wielu innych m a za 
sobą w alna przyczynę — finansow anie n ieregu­
larnie głodnego przem ysłu i banków. Dość wspo 
m uieć o okradaniu obyw ateli i Skarbu Państw a 
przez ud zb iap ie  t. zw. kredytów m arko wy eh i 
zw racanie ich w zdeprecjonow anej walucie-, czy 
zastan o w ić  chwilę czem żyją banki w Rzeczy­
pospolitej, jeżeli ich kapitały zakładowe, czy 
żelazne są  prawne żadne — a. oszczędności zu ­
pełnie ustały . Stabilizacja m arki po lsk ie j,. rów ­
nowaga budżetow a zależna jest nie od jednego, 
ale od spełnienia, kilkunastu .warunków, a m ię­
dzy innym i od ząprzęs lania finansow ania z kas 
państwowych kliki banków  i w ielkiego prze­
m ysłu, tembiąrdziej, .że zbyt szybki i n ienatu ­
ralny rozwój wielkiego przem ysłu nie jes t po ­
żądany. N apraw a skarbu  leży w in teresie ś re ­
dnio i drobno rolnych — a  jasno trzeba kwe- 
stje postawić, że niechętnie patrzą n a  n ap ra ­
wę stosunków7 banki i przemyt,! spekulujący na 
zwyżce i zniżce talarki i ciągnący z w ahania 
się kursu niepom ierne zyski. Przed Skarbem  
Rzp. sto ją o wiele w ażniejsze zadania, przede 
wszyta tki-ero sfinansow anie natychm iastow e re ­
formy rolnej i pr^eprow adzenie jej rów nocze­
śnie z "ustawa o osadnictw ie na kresach w scho­
dnich, ziaspaicając i ludność m iejscow ą: skoń­
czenie ze skandalem  likwidacyjnym  komisji ko- 
lonizacyjnoj w b. dzielnicy pruskiej i rozpoczę­
c ia  tam reform y rolnej; W  końcu przygotowanie 
się do-jńadchodzaCego kryzysu dla rolnictw a i 
konieczności udzielania pomocy kredytowej d ro ­
bno i średm o rolnykn, lak  na inwestycje przy 
reform ie rolnej i osadnictw ie, jakoteż na  pomoc 
dla podtrzyfmania intensyw nej średnio i m ało ­
rolnej gospodarki.

Potrzebę kredytu dla rolnictw a i finanso- 
n ia  reformy rolnej zrozum iały Rządy dość w cze­
śnie. ’bo oto już 5. lutego 1919 r. ria m ocy de­
kretu Naczelnika Państw a J. Piłsudskiego z.osta 
je utw orzony Polski Państwowy Bank Rolny. Ta 
in sty tuc ja  kredytowa, m ająca  na celu naprav ę 
jtbosunków rolnych po wonna w kraju ro l­
niczym, jakim  jes t Polska stać -s ię  najpotężniej­
szą in sty tuc ją  bankowa. Tymczasem zeszła ona 
do roli jak iejś wegetującej zaledwie, rolnikom  
m ało znanej i używ anej instytucji, ob iacającej 
znikomymi funduszam i,, przekazanym i jej przez 
rząd. Zakreślonego jej celu nie spełniła, ani me 
spełn ia  z powodu braku pieniędzy. Dość pow ie­
dzieć że w czasie, gdy nawet. ..niniejsze fab ry li 
łódzkie braty  m iljardowe pożyczki z kas pań ­
stw ow ych — Państwoyyy Bank Rolny na po ­
czet 5 miljardowego kapitału  zakładowego — 
gw arantow anego ustaw ą  — otrzym ał w ciągu 
1922 r. za1!dw ie 200 smiljonów m arek .. R ozu­
mie, że wszelkie wydatki inwestycyjne wobec 
nakazu napraw y skarbu  ppwihne bvć skreślone, 
oszczędności powinne być posunięte do granic 
możliwości — ale chyba zgodzą się w szvscv 
że kredyt dba napraw y stosunków  rolnych i 
sfinansow anie reform y rolnej nie może się znaj- 
dywTać  w rubryce oszczędności j bo Polska, po­
stąpi laby tu, jak  m atka zahi,ająca swe najlepsze 
dziecię, sw ą podporę, bez. której by żyć nie m o­
gła. ‘A jcóiż fnówić dopiero o tym  stanie, porów nu­
jąc  (go z dotacjam i dawanemu pod rozmaitym i for 
mami przem ysłowi wielkiemu i bankom , a więc 
dzieciom lekkomyślnym, m arnotraw nym  i nje- 

I wdzięcznym ?

Utworzony na podstaw ie dekretu  Naczelni-, 
k a  Państw a „Pol. Państw . BanK Rolny" został 
n a  m ocy ustaw y z  cluia 10 czerw ca 1921 r. 
przetworzony na „"Państwowy Bank R olny", m a­
jący główny zak ład  w W arszaw ie, ul. T raugutta 
1, ijg  W niósł i przeprow adził ustaw ę o b a rk „  
w- Sejmie Ustawodawczym ówczesny. Prezes Gł. 
Urz. Ziemskiego poseł Tomasz Wilkonsk: („Je­
dność Ludowa "). Ljoto w jart. 1 s tatu tu  czytamy, 
że Państw ow y Bank Rolny udziela kredytu na 
cele zw iązano z napraw ą ustroju rolnego p ań ­
stw a i podniesieniem  rolnictw a, oraz jest orga­
nem wykonawfeym! rządu do spraw7 finansow o- 
kredytowych w7 jego działalności skierow anej 
ku powyższym- ceiom ". M iała to  więc być in sty ­
tucja  taka, o  jakiej m ów iłem  w7 pierwszej czę- 
ś< i artykułu — jednak w praktyce zupełnie ona 
nie istnieje. Kogo 'stawiać w stan  oskarżenia, 
dlaczego zaprzepaszcza się i nie wykonuje u- 
staw, kom u zależy n a  niedopuszczaniu do sfi- 
i a isowrtiiia reformy rolne j i napraw y rolnych 
stosunków ? Odpowiedź flnfcna i oczyw ista — tym 
sam vm  czynnikom  obszatyńczo 5 wielko p rze­
m ysłowym , ktÓTe u trąca ją  reform ę rolńą i  k tó ­
re '.ciągną zyski z niestabilizow ania miarki pol­
skiej. a więc czynnikom, które są reprezetow ąne 
w Sejm ie przez stronnictw a ,.8".

Dr. Karot Polakiewicz, poseł.

Urzędnik a dolar.
Cał-i Europa zdąża konsekwentnie ku walucie 

dolarowej. Właściwie nie m a już na kontynen­
cie poza Szwajcarią i kilkoma innymi kuckami 
neutralnymi innej prawdziwej, pełnowartościowej 
waluty. Kupcy między* sobą rachują i płacą, do­
larami, kurs dolara jest dla nich aTą i omegą. 
Szczęśliwy, kto dolary ma, smutny, kto ich nic 
ma. Dolarow7icc tylko się boi, żeby dolar nie spadł* 
a dotychczas to nieke. pkczęjistwo nie było nigdy 
ani zbyt groźne, ani zbyt < Jugie, Po dolar id zje 
stale w górę. Większość narodu jednak posiada 
tylko niewielkie ilości marek i jest w położeniu 
człowieka, który w7 słoneczny, ciepły dzień niesie 
byylę śniegu i czuje, że mu ten ciężar coraz 
bardziej nn.leje. jes t więc wielka ipokusa, by zdo­
być coś trwalszego, więc ludziska kupują dolary, 
podbijając jeszcze bardziej ich cenę. Doszło juz 
do tego, że wielu urzędników, kupuje dolary po 
pierwszym, ażeby je następnie jeden po drugim 
sprzedawać, gdy trzeba pieniędzy. Wario więc się 
spytab, ile dolarów urzędnik obecnie za swoją 
pensyjkę wieiozeirową może lub mógłby kupić i 
jak pod tym względem pensja urzędnicza przed­
stawiała i»ię dawniej:

Za czasów pokojowych średni urzędnik (VIII 
ranga) miał około 80 dolarów miesięcznie. — 
'W roku1 1919 nuał w tej samej randze, biorąc 
za podstawę średni kuns dolara około 30 mkf>- 
(zob Weinfelda Rocznik Polski), mniej wycej 37 
i ipół dolara miesięcznie i klepał rzecz jasna, 
biedę. W roku 1920, przy średnim kursie 256 
miał 25''58, doi., w następnym roku przy kursie 
2535 miesięcznie tylko 13 dolarów. Mimo to było 
mu coraz lepiej, bo stosunki się poprawiały, życie 
w Polsce było znacznie tańsze niż w Ameryce. 
W styczniu 1922, dolar kosztował średnio 29159- 
uirzędnik miał dolarów 19'81, w 1 pcu tegoż roku 
wziął doi. 29‘86 po 4400, w styczniu 1923 doi. 
31'94 po 23000, w czerwcu doi. 28‘20 po 10000U, 
w październiku doi. 20‘37 po 975000, a  w dniu 
1 listopada wypłacono mu doi. 14'26 po 1'650.000 
według giełdy warszawskiej. Co z  tego wynika" 
Primo, że płaca urzędnika polskiego, jest śmiesz­
nie m,ała, secundo, że drugie półrocze 1922 i 
pierwsza połowa roku 19^3. były względnie bar­
dzo pomyślne, tertio, że drożyzna naszego życia 
od r. 1921 wyrównuje się z ceną życia na za­
chodzie, a ultimo, że w tak p-zyksem położeniu", 
jak od  miesiąca, urzędnik polski nie był od lat 
trzech.

CJy można się wobec tego dziwić, że szerzą 
się strajki w sposób zastraszający? Boć w no- 
dobnern położeniu jest. robotnik, drobny Tzeińefili 
nik i nawet chłop. Tak dalej iść' nie może!

K Z.
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Podwyżka- plac urzędników o 6 7 prc.
tByptatk nastąpi 15 bm.

Warszawa. (PAT.) '3 11. Wobec wskazanego 
przez główny p rząd  statystyczny wzrostu drożyz­
ny w drugiej połowie października w Wysokości 
06'91 proc. wydał rząd centralny zarządzenie, aby 
w dniu 15 bm. wypłacono pracownikom pań­
stwowym dopłatę do ich poborów, wypłaconych 
w dniu1 1; listopada w  wysokości 67 proc. tych 
jtoborow.

DROŻYZNA WZROSŁA W PAŹDZIERNIKU 
O 206 PROC. \

Warszawa (AW.) 3 U . Komisja Statystyczna 
ustaliła, iż wzrost drożyzny za cały październik 
wynosi 205'86 proc

9

Wyrównanie płac urzędniczych nastąpi 1. grudnia.
Warszawa. (Tel. w ł.) (G). W brew dotych­

czasowym  inform acjom  dzienników , mamy m o­
żność stw ierdzić, że wyrów nanie uposażenia u- 
rzędników państw , według nowej ustaw y uposa­

żeniowej nastąpi od dn ia  1. grudnia; w tym  sa ­
mym term inie nastąp ić  mu w yrów nanie uposaże­
n ia  za październik i listopad.

Dym y „tryumfalne" p.-Seydy.
Interwencja bigi Narodów w j prawie kolonistów niem. w Polsce.

Warszawa. (Tel. wł.) (G). Erez. Rady min. 
p. W itos przy ją ł dziś referen ta m niejszości n a ­
rodowych w Lidze Narodów p. Ericka Golba, 
bezpośednio potem przyjął delegację Zw. obr. 
kresów zach. Dwie te  audjencje są  w ścisłym  
związku, albowiem  p. Colb przybył do W ar­
szawy specjalnie w spraw ie kolonistów niem iec­
kich.

ZAPOMNIANY PRZEDSTAWICIEL POLSKI"
Genewa. (PA ) 3 11. Konferencja celna ukoń­

czyła wczoraj prace i przyjęła konwencję w spra- 
pic formalności celnych. \V szergu państw, które 
przyjęły konwencję, są Anglja, Francje, Włochy, 
Austrja, Niemcy; Czechosłowacje, Jugosławja, j a  
ponja itd. Delegat polski oświadczył, że będzie 
głosował za przyjęciem, konwencji, chociaż nie 
otrzymał jeszcze instrukcji co do jej podpisania.

D r a n i  g a b i n e t  S t r e s e a u n m  r o z b i t y .
Berlin. (PAT). 3. 11.. N a wczorajszej kon­

ferencji z przywódcam i partji socjalno-dem okra- 
tycznej kanclerz S tres ttaan n  ośw iadczył, że po­
stulaty7 partjń  żądające zniesienia stanu  oblę­
żenia nie nadają  się do przyjęcia. W obec pow yż­
szego socjalni demokraci postanowili wycofać 
tt gabinetu swoich ministrów, u więc min. spr. 
w ew nętrznych, min. sprawiedliw ości, oraz min 
d la odbudowy. W ten  spossób p rzesta ł istnieć 
gabinet koalicyjny.

TRZY SPOSOBY ROZWIĄZANIA.
Berlin. OPAT). W zw iązku z w ystąpieniem  

2 gabinetu socjalnych dem okratów, p rasa  po­
daje dwie możliwości rozw iązania przesilenia: 
l i  Dymisja całego gabinetu, co pociągnęłoby za 
f>obą rozw iązanie .parlam entu i nowe wybory 

2) utrzymanie obecnego gaoinetu i powołanie 
doń przedstaw icieli grup um iarkow anych lub o

sób politycznie bezbarw nych. W kołach p a r la ­
m entarnych uw ażają  ■ za  prawdopodobną drugą 
ew entualność. Pozatem  przew idują możliwość u- 
tworzenia dyrekłorjatu.

BER LIR SPROWADZA KRONPF.1NZA NA G.
ŚLĄSK.

Warszawa. (Tel. w ł ) (G). Z Berlina donoszą, 
że rząd  'Rzeszy niem. udzielił ostatecznie pozwo­
lenia, b. kronprinzowi na przyjazd do Niemiec. 
W (związku, z (tern (mówią o zam ierzonem  osiedle­
niu  się kronprinzią w pryw atnych jego dobrach 
w Oleśnicy n a  G. Śląsku. Decyzja ta w yw ołała 
żywe kom entarze w prasie niemieckiej, tern ba- 
dzie*j, !że(rząd holenderski nie zaw iadom ił dotych­
czas oficjalnie P aryża o tym  fakcie. W obec tego 
alianci nalegać będą praw dopodobnie i przede- 
w szystkiem  n a  to, abń kronprinz z ehw ilą kiedv 
opuści Holandję n ie  m iał już m ożności powrrotu 
do niej.

KRYZYS, GOSPODARCZY GDAŃSKA-
Gdańsk (AW.) 3 U . Zaprowadzenie guldena' 

wwwołało bardzo ostry kryzys gospodarczy. S ta t­
kiem ograniczenia pracy — w fi ai większych przed­
siębiorstwach gdańskich, liczba bezrobotnych wzro- 

i‘ | t a  do 6 tysięcy. Podniesienie taryfy w gdańskim 
obrocie wewnętrznym spowodowało, ze kilka po- 

' ważnych firm przeniosło swe oddziały do Szcze­
cina i (Hamburga. Dzienniki angielskie przestr*e 
gają p,zed wywozem przez Gdańsk, gdzie płace 
robotników portowych przewyższają znacznie p ła­
ce robotników iw innych portach.

NIEWYPŁACALNOŚĆ NIEMIEC
Wiedeń. (P A T P 3. 11. „N. Fr. P resse" z Pa­

ryża: Pełnom ocnik niem iecki Hesch wręczył 
wczoraj na Q u a i ^ ‘Orsay notę, w której rząa 
u i iruocki oświadcza, że nie je s t w możności po­
kryw ać wydatków zw iązanych z dostawam i rze­
czowymi i z tego powodu zm uszony jest. w strzy­
m ać dostawy do w szystkich państw  uprawnio­
nych do otrzymania odszkodowań.

O f e n i y t n a  n a c j > n a i l s t 6 n v  n i e m i e c k i c h  

p r z e d n i  S i r e s e m a n o n i i .

Dążenie do dyktatury, budendorff kandydatem. Tajny pakt reakcii bawarsko*
pruskiej.

Paryż. (AW). R ząd francuski w  drodze po- 
hŁnej o trzym ał w iadom ość o tajnym planie n ie­
mieckich sfe r reakcyjnych, które w porozum ieniu 
|  rządem  baw arskim  dążą do obalenia gabinetu 
H resejnanna. Ustąpienie kander^rf- niemieckiego 
test tylko kw estją kijku dni. Nacjonaliści me- 
Jńeccy poczynili już rozm aite, przygotowania, ce- 

objęcia rządów  i zaprow adzenia dyktatury

wojskowej. Gen. Lurlendorff m a otrzym ać s ta ­
nów isko kierownicze. Przed kilku dniami zawarto 
już naw et między Rahrem  a berlińskim i reakcjo­
nistam i pakt. w którym  B aw arjagobow iązala  się 
dostarczyć bojówkom nacjonalistycznym  broni 
i am unicji. Rząd francuski oświadcza, m  n e  be 
dzie się bezczynnie przypatryw ał obecnem u roz­
wojowi wypadków w Niemczech.

Sprawy polskie.
PRASOWE REPRESJE

Warszawa. (AW.) 3. 1 1 . Dzisiejszy Robot­
nik" skonfiskowany został za podanie uchwały 
Centralnego Komitetu Wykonawczego PPS;, p ro ­
klamującego strajk powszechny, oraz za niezgo­
dn ą  z prawdą notatkę o strajku pocztowców w 
Warszawie.

PROTEST POZBAWIONYCH CHLEBA.
Warszawa. (Tel. wł.) (G). Grono urzędni­

ków min. skarbu zw olnionych od dm a 1. bm. 
wystosowałby um otywowany protest do p. miu 
skarbu. Jak nas inform ują motywy tego protestu 
m ają być rozpatrzone przez depart. budżetowy 
m in. skarbu.

GDZIE TKWI P. BOSEL?
Warszawa. (Tel. w ł.) IG). W iceprez. Rady

min. p. W ojciech Korfanty przyjął dziś posła
austr. !p. Posta i om aw iał z nim  spraw y gospo-

1 ciarcze. W kołach gospodarczy oh i politycznych
■zapytują gdzie i w jakiej formie tkwi tutaj p.
'Bosel i przypuszczają, że tej wizyty nie trzeba
łączyć ■/, audjencją. jakiej tego samego dnia u-

' dzielił p. Korfanty posłowi w łoskiem u p. To- 
i

i
m assim  emu.

s p r a n i  N i e m i e c .
r TRANCJA A RUCH SEPARATYSTÓW.
■ Paryż. (PAT). 3. 11. R ząd francuski złożył 
jT am basadora angielskiego lorda Creve 

Powiedź na  notę angielsku, w snrawiej ruchu 
puraty stycznego \v.N adrenji. W odpowiedzi tej 
M  francuski zaznacza, iż F rancja nie wywo- 

i j ' .  am nie podtrzym uje tego ruchu, lecz je ­
bnie utrzym uje porządek n a  terenie strefy fran ­

cuskiej, pozostaw iając ludności tegoż terytorjum  
najzupełniejszą swobodę. Odpowiedź stwierdza, 
iż a rt. 28 trak ta tu  zacytow any u -n o c ie  angiel­
skiej określam eiytorja I\iemiec, nie gw arantując 
ieh. Zda r l®  Francji gw arancja m iędzynarodo­
w a powinna- być w tej sprawie zaznaczona nie 
ińplicite lecz formalnie.

Wiadomości telegraficzne.
Poseł włoski p. Tomiassini w tow arzystw ie 

t włoskiego alache wo jskowego p. Ira lti odwie­
dzili wczoraj szefa sztabu generalnego gen. 
Hallera i wręczyli mu wielki krzyż orderu ko­
rony w łoskiej. (G).

Skład aultrjackiej Rady Narodowej przed ­
staw ia się. następująco: chrześc. socjal. 88 m an ­
datów, socjah" dem okraci 68 m and., członkowie 
Związku wszechniem . i Związku chłopskiego 
14 rujŁ-nd. (PAT).
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Sprawy wojskowe.
' 0  TRAKTOWANIE REZERWISTÓW.

„Polska, Znrojna", organ m in spraw  w oj­
skowymi ogłasza następujący, kom unikat:

„W  zw iązku z powołaniem  1893 rocznika 
rester wistów .na 6 tygodniowe ćw iczenia przypo­
m ina się dowódcom oddziałów  obowiązkowe rozr 
■toczenie pieczołowitej opieki nad  rezerw istam i 
którzy pow inni znaleźć w środow isku wojskowych 
oddziałów nie ty lk o ! fachowe wojskowe w yszko­
lenie, ale również państw ow e uświadom ienie co 
do obowiązków żołn ierza obyw atela w stosunku 
do Rzeczypospolitej. Należyte .um iejętne, takto- 
wae^jitrzym -anie W ram ach dyscypliny wojskowej 
otrchodzenife się w służbie dowódców i Lezpośre 
(dnieli instruktorów  z rezerw istam i, a przyjaciel­
skie i .serdeczne pozia jEujbą, wykazywanie ną 
■każdym kroku zaintereso  w ania się ich stanem  
Umundorowiama. >v yekw i po w an i a oraz najw aż­
niejszej rzeczy, wyżyw ienia i zakw aterow ania 
rezerwistów, w inno w yrów nać im te braki i nie­
domagania, ,które ]są iwynikietn oszczędności sk a r­
bowych. Ścisłe stosow ania rozkazów i zażądzeń 
nieużywania, rezerw istów  do robót gospodar­
czych w oddziałach itp. jest obowiązkiem  każ­
dego przełożonego p u /a  w ypełnianiem  odnośnych 
punktów  program u wyszkolenia.

LOSOWANIE POPISOWYCH.
Dnia 5. bm. odbędzie się ostatecznie w ciele­

nie do w ojska popisowych rocznika 1902. Prace 
przygotow awcze są już na ukończeniu. Po raz 
pierwszy w Polsce zostanie zastosow any system  
losów,, tak że około 30 proc. popisowych będzie 
wolnych od  służby i przejdzie odraz u do zą- 
piasu.

PRZENIESIENIA W D. 0 . K. VI.
Rozporządzeniem  min. spraw  wojsk, z dn. 

1. listopada br. zostali przeniesieni m jr. Csadek 
Zygm unt 5 p. s . p. do 26 p p ^ p p o r . Urbanowicz 
Zygm. 6. p:. tił. do 22 p. uł., por. Tątasiewicz 
Erazm  Djon tab  Nr. X do Djonu tab. Nr. VI. 
m jr. Lek. O leuchla-Fuchs W ład. "(n. e.) R. S. 
Nr, II. m  szpitala fokr. Nr. fi. do B. S . Nr. VI. 
e przydz. do szp. okr. Nr. VI. n a  stanow isko 
ordynarjusza por. S tra sse r Rotnan (n. c.) O. Z. G. 
Nr. VI. z D. 0  X- VI. Szef Ret. Zaopatrz. Int. 
do D. Z. G. Nr. V. pa stan. m agazyniera. Mjr. 
p. d. S. G. StN ąnicki M ichał m. c.) 59 p. p.
z iD. O. K. Nr. VI. do 59 p. j. Kpt. p, d, Ś1, G,
S tn ityńsk i T ad 6. p:. a. c. dó D. 0 . K. VI. n a
refer. przysposobienia rezerw . Mjr. p. <1. S. G.
Maczek S tanisław  26. p. p. odkom enderowany 
został n a  jednoroczny, kurs doszkojenia w w yż­
szej szkole wojennej w W arszawie. Powołanie 
do służby czynnej ppor. rez. 'Nechaja Adama 52 
p. p. zc®t«ło anulow ane.

Strajfii.
iYTLACJA W  STRAJKU KOLEJOWYM — 

REPRESJE WOBEC KOLEJ AR TY.
Warszawa. (PAT.) 3 11. W  obrębie dyrekcji 

korowskiej uruchomiono 60 proc. pociągów po­
spiesznych, 52 proc. osobowych oraz 20 proc. po­
ciągów towarowych W Bielsku maszyniści zgło­
sili nie do prący pozatern sytuacja niezmieniona, 
W dyrekcji katowickiej położenie polepszyło się.

W dniu wczorajszym o godz. 19-fcj powrócili 
do pracy pracownicy warstaiowj w Samborze.

MC’ dyrekcji lwowskiej uruchomiono 48 proc 
pociągów osobowych oraz 39 proc. pociągów to ­
warowych.

W dyrekcji wileńskiej, radomskiej, poznań­
skiej i gdańskiej ruch strajkowy został zlikwido­
wany w  zupełności przyczem zamknięte do dnia 
wczorajszego wskutek strajku warsztaty w Tcze­
wie dziś otwarto. Po wyaateniu agitatorów pod­
burzających do strajku pracownicy powrócili do 
pracy.

W obrębie dyiekcji kolejowej katowickiej za­
wieszono ,w czynnościach 84 maszynistów i 25 
ppalacyy ponieważ nie zgłosili się do pracy. vV 
obrębie całej dyrekcji uruchomiono 197 pociągów 
towarowych. Wobec tego, że daje się odczuwać 
bM^ dowozu ziemniaków dyrekejza katowicka wy­

d ała odpowiednie zarządzenia, aby dowóz ziemnia­
ków przyspieszyć. Agitacja żywiołów wywroto­
wych, które naw ołują do strajku jest bardzo żywa, 
jednak nie znajduje posłuchu wśród pracowników 
kolejowych.

W obrębie dyrekcji warszawskiej ruch pocią­
gów towarowych żywszy niż wczoraj.

*
— Strajk jadejow y, Do wczoraj wieczora 

sytuacja strajkow a we L w ódie nie uległa zm ia­
nie. W szystkie pociągi nowego rozkładu kolej, 
są  w ruchu. W każdym  razip stra jk  zaostrza się, 
a  gorzej znacznie byłony, gdyby do m aszynistów  
i w arsztatow ców  przyłączyła się reszta  p raco­
wników. W płynęłoby to niekorzystnie n a  ruch 
pociągów towarowych.

— Zapowiedź strajku generalnego. W czoraj 
wieczorem  odbyły się i dziś odbyć się m ają 
zgrom adzenia lwowskich związków i organizacji 
robotniczych w celu powzięcia uchw ały co do 
strajku generalnego, proklam owanego n a  ponie­
działek 5. b. m. ■ przez centf&lny kom itet w yko­
naw czy  PPS. w W arszawie. - Podobno żydow ską 
i ukraińiska p-artja socjalistyczna m ają  się przy­
łączyć do tego isłrajku. Konduktorzy i robotnicy 
koiejowi lwowskiej dyrekcji postanowili również 
przyłączyć się do strajku.
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KAI ENIłARZTK.
Dziś rz . ka t. G, 24 po  Św., Karola; gr. kat. N. 23 po 

S. H. 5. Ju tro  rz. ka t. E lżb iety , E m eryka, gr. ka t. Jakow a 
»p. — W scbo-i słońca 6'2Q, zachód 8’58.

TEATR WIELKI.
Niedziela o il-30 pop. „Dziady* >■- w ieczór .C arm en * .
Poniedziałek o 6*30 „W krainie Daśni', speejalpę przed­

stawienie dla (izieei (30 prc. zniżki).
W torek  .N iew ie rn a”, sz tu k a  w  3 ak t. K. B racco (w y­

stęp  B arw m skich), p rem iera .

TEATR MAŁY.
N iedziela „W iera  M ircewa” .
Pcniedziałek  .W iera  M ucey/a“, 30 p rc . zn iżki,
W torek  „Wjgea Mircewa.

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela „Miłość cygańska”.
i'oniedziałek „Królowa fal”, 80 prc. zniżki
W to r:k  .M iłość cygafloka”, operetka.

—

We Lwbwiti.
— Cenfe Krajowego papizru gaż«*towsgo (ro­

tacyjnego) podskoczyła znow u na 1 m jljard '200 
m iijonów mk. z,a wagon loco Lwow. Cena druku 
podskoczyła tez w ostatnichłi czasach bardzo 
znacznie. Skoro doliczy się do tego olbrzym ’ 
w zrost w szystkich kosztów, łatwo wyobrazić so- 
biebic w prost rozpaczliw ą sytuację, w jakiej gnaj 
du ją  się w szystkie w ydaw nictw a pism. Kiedy 
nareszcie zniesie rząd cło n a  papier zagraniczny 
który jes t znacznie tańszy  od krajow ego?

— Z karty żałobnej. - Teodor Starzecki. le' 
ąjouista I B rygady /zm arł dnia 2 listopada br., 
przeżywszy lat 35. P.zegrzeb odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 4 bm., o godz. 2 po jo l., z kaplicy 
Boimów, na cmentarz Łyczakowski, Wszystkich 
Kolegów wzywamy do wzięcia udziału Zarząd Z'w. 
Legionistów Okręg Lwów.

— H asło pomocy dla dzieci japońskich
■-znalazło oddźwięk w najszerszych rzeszach mło 
dzieży szkolnej. Na conto kom itetu L,Dzieci Pol­
skie — Dzieciom Japońskim " napływ ają ofiary 
które do dn ią  27 października w yniosły 1463292 
tysiące m arek. Podkreślić należy, iż p raw itew y- 
łą-czniń są t-y-datki uczniów  i uczennic naszych 
szkól średnich i powszechnych. Na podstawie 
specjalnego zezwolenia Min. .Skarbu w m iarę 
zgrom adzenia większej sum y co pew ien 'ć/a.- p ie­
niądze te zostają wymienione na dolary, k tó ra 
z chw ilą ostatecznego ukończenia zbiórki zostaną 
złożone w poselstw ie mpońskiem. Ponadto pod 
adresem  kom itetu w szystkie szkoły nadsyłają 
ozdobne adresy z w yrażeniem  w spółczucia i 
sym patii dla m łodzieży japońskiej. Adresy te 
rayęni z ostateczną su m ą Ofiar będą przez po- 
isielstwo p rzesłane do Jappnjj.

— W ydział -'towarzyszenia urzędników po­
cztowych we Lwowie, n a  posiedzeniu z 29. 
października przy ją ł z uznaniem , do wiadom ości 
spraw ozdanie prezesa Teofila Dąbrowskiego.

Z nadesłanego nam  kom unikatu w ynika, że 
n a  prośbę S tow arzyszenia o  upoważnienie za ­
rządów lasów paiistwowycih do sprzedaw ania 
urzędnikom  drzew a opałowego n a  sp łaty  w sze­
ściu ra tach  (miesięcznych, oznajm iło m inisterstw o 
rolnictw a, że do prośby tej ze względów zasadn i­
czych przychylić się nie móże, natom iast rów­
nocześnie ■wydało upoważnienie, by zarządy o- 
kręgowe lasów  -państwowych sprzedaw ały u rz ę ­
dnikom ckzewo opałow e w* m iarę rozporządzal- 
nych zapasów  za gotówkę, stosując ceny nie 
wyższe od taksy na  pniu  obowiązującej w dniu 
w ystaw ienia odnośnej asygnaty. Jakkolwiek po ­
wyższe załatw ienie nie przyczynia się do um ożli­
w ienia ogółowi urzędników zaopatrzenia się 
w drzewo opałow e n a  nadchodzącą zimę, to je ­
dnak ułatw ia zakupienie drzew a o 30 p roc taniej 
niż w innych składach.

Ponadto m inisterstw o poczt poleciło zanie­
chanie strącan ia  o p ła t stem plowych przy w y ­
płaceniu należytośui am bulansow ych funkcjona- 
rjuszom  pocztowym, — ściągniętą w czasie od 
1 . stycznia do 30. w rześnia br. z  tego ty tu łu  
należytości w inny  być interesow anym  pracow ­
nikom zwróconej

M inisterstw o poczt, uw zględniając p o stu la­
ty stow arzyszenia, zarządziło, w staw ienie do prat- 
limin-arza budżetowego na  r. 1924 kwot, po trze­
bnych n a  wykupno prywatnego inw entarza, bo­
dącego w łasnością byłych pocztm istrzów  a  obe­
cnie kierowników urzędów  poczotw yrh w Malo- 
polsce.

W ysiłki stow arzyszenia o uzyskanie pomocy 
rządowej przy ząkupnie węgla na zbliżającą się 
zimę, przez przyznanie urzędnikom  takich sa ­
m ych ułatw ień  Jjak W ubiegłym  (roku , nie znalazły  
należytego zrozum ienia.

—  B>a,fy kruk! Donoszą nam' z W arszaw y, 
że 'sekcja kapeluszników m ęskich ogłosiła 2. bm. 
do urzędu walki z lichw ą nowy cennik n a  k a ­
pelusze, zniżony o 1.0 procent a  to z powodu 
spadku debit a, według którego dokony w ana jest 
kalkulacja cen kapeluszy TI n as  paskarze u k a­
m ienow aliby takich kapeluszników!

—  Coraz większe zdzierstwn, Rzeżnicy lw o­
wscy podwyższyli iznowU cenę m ięsa  i tłuszczów 
W ezera ' żądali za X kg. mięsa wolowego od 200 
do 240.000 mk., wieprzowego 290 000 mk., za
I  kg. słoniny 500.000 mik., sm alcu 800.000 mk. 
W ładze tutejsze z flegm ą przypatrują się tem u

— Jakby na urągowisko. K n-poracja p iekar­
ska We Lwowie ico 2—3 d i i  podnosi ceny chleba, 
a  w ładze nasze to leru ją  to. Dnia 2. b. m p ie ­
karze pomimo spadku dolara, podyktowali znowu 
ceny następu jące: 1 kg. obleka w piekarni 53.000 
mk., n a  straganie i w sklepach 55.000 mk. (skle­
pikarze każą sobie p łacić 56 000 mk.). bułki 
5.500 mk. w pmkiami i 5.700 mk. w sklepachS 
chłeb kulikowski 73.000 w piekarni i 75.000.mk.- 
w sklepach.

— Kary za lichwę pndwyfcizpfie 20 QArntnie
(B) Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów 
z tfn. 22 paźdz. kary wypływające z ustawy o 
zwalczaniu lichwy zostają podwyższone 200-krot- 
nie. Odtąd najwyższa grzywna wynosić bedzie 208 
milj. marek. Cały sęk jednak leży w trm , czy 
naszych siedmiu braci śpiących jednocześnie w 
magistiacif- i województwie zechce skorzystać z 
tego rozporządzenia. Jak wiadomo niedołęstwo na­
szych władz pobiło dotychczas na punkcie !e-.' 
nistwa wszystkie możliwe rekordy.

— Wiec lokatorów odbędzie się dziś o godz.
I I  -tej przedpołudniem  w  sali przy ul. R ourlarda 
1. 5. N a porządku dziennym  pro test przeciw  za- 
mącliowi na ustaw ę o ochronie mkatorów.

— Szkarlatyna, Epidemja szkarlatyny roz­
w ija sie w naszem  .mieście. Przez tydzień zgła­
szają lekarze pkoło 30 wypadków, nie licząc wy­
padków niezgłoszonycłi.

—  Mi«j#ce w wagonie sypiał iym ze Lwowa 
do W arszaw y kosztuje obecnie 1,605.000 mk- 
a -ze Lwowa do Krakowa 1 134.000 mk. Opłaty 
za  zam aw ianie m iejsca podwyższono do 100.000 
n w ek .
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— Nowy zarząa kiasvna ł Koła fif-a rt. w y­
brany na onejdajszem  dorocznem  wainem  zgro­
m adzeniu przedstaw ia się w sposób^na-stępujący: 
P iezes: BiesLadecfci Franciszek. W iceprezesi: Dr. 
Boziewicz M arjan, Orobkiewicz W ładysław , Dr. 
Świsterski Piotr. W ydział: Dr. A ndruszew skiM ie­
czysław , Buchowiecki Leonard, Haszlakiewicz 
Henryk, Dr. Czechowicki Zygmunt, Biąlikiewicz 
Józef, Hawel Jan, Dr. Kikinger Edward, Dr. 
R einlender Józef, K iug Emil, Dąbrowski W iktor, 
Dr. Kulikowski W iktor, Teodorowiez Mieczysław 
Kjenzkowfcki Henryk. Dr. Orłowski Zygmunt, Po- 
widzk' Kazimierz, Polt Rudolf, Longcham ps Jan, 
Dr. Janiszew ski Tadeusz, W urst S tanisław , Dr. 
Sten zol Edu ard, W elczer Bronisław , Urban Leon, 
Goetz M arjan, Dr. Nieduszyński Czesław.

— Niedzieli® przedrtawieuia. W niedzielę o 
godz. 3.30 popularne przedstaw ienie „Dziadów" 

ld la  najszerszej publiczności, wieczorem a rcy ­
dzieło B izeta ‘„Carmen." w pierw szorzędnej ob­
sadzie.

— Nieprawdziwe (pogłoski. D yrekcja Teatrów 
Miejskich stwierdzla że żaden z at ty sto w nie 
udał się n a  drogę sądow~ąhże nikt z personalu 
Pio zerw ał kontraktu, wreszcie', że nie m a mowy 
■o jakim kolwiek zaprzestaniu pracy .

— Powodzenie zniżek teatralnych. Na pieiw- 
śze ogłoszenie w spraw ie zniżek teatralnych  
żgłośiło się m nóstw o osób, lak, że urzędnicy 
Administracji teatrów  mimo wytężonej pracy nie 
zdołali w szystkich załatw ić. D alsza sprzedaż o d ­
byw a się codziennie od 10 do 1 w południe i 
i od 7 do 8 wieczorem. D yrekcja donosi, że 
praw a do zniżki m ają jedynie tylko urzędnicy, 
wojskowość, nauczycielstw o i m łodzież akade- 
ińicka n a  podstaw ie legitymacji.

— Podwyższenie wkładek i świadczeń w 
lwowskiej fn. Kasie chorych. Na podstaw ie u- 
|A w ały rady  Kasy chorych m. Lwow a podw yż­
szenie w kładek członkow skich do wy sokości-'500 
tys. mk. p łacy  dziennej, jakoteż św iadczeń K a­
sy n a  rzecz członków obow iązuje o j  1 listopada 
br. W skutek tego w k ład ła , p łacona  przez ubez­
pieczonego w najw yższej kategorji Wynosi 91 
tys tygodniowo, a zasiłek  w czasie choroby 300 
tys inlk. dziennie, :aś"po łogow y  500 tys. ■*+?., 
pogr"'lw)wy 10 milj. 500 tys.ł protezy 5 milj. 
marek.

— „N asz P rapor“ "Nasz Sztandar). Pod tym 
tytułem  •nachodzi'' zaczął we Lwowie nowy 
dziennik ukraiński, którego naczelnym 1 redakto­
rem iest dr. A rta lju sz  M ałecki

Oficjalny organ dr. Fetruszew icza „U krain- 
ski Pnapor“ przenosi się z W iednia do Beilina, 
dokąd toż w yjechał n a  stałe dr. Petrnszewicz.

— Rozprawy sądowe. Riozpoczyiiająca się 
^  poniedziałek 5. b. m. nowa kadencja sądu 
Przysięgłych obfituje w prasówki. Niemal co­
dziennie odbyw ać się będą rozpraw y o obra.zę 
HN'- Do 14 bm. odbywać się będą prasówki. 
g  0nin  15, bm. odbędzie się rozpraw a przeciw 
Karolowi Matuli o rabunek, d 17. bm. zasiądzie 
Pa ławie Hila ry  Popowicz, oskarżony o zabój- 
stftTo._ Dnia 19. bm. rozpocznie sio rozpraw a 
Przeciw .Turkowi Luciowowi o zbrodnię zdrady 
Joównej i potrw a 6 dni. Dnia 27. bm. rozpraw a 
Cl leci w Hryńkowi Skirze o m oiderstw o, d. 28. 
prz©oiW Michałowi Kórnickiemu, o m orderstw o,

29. przeciw  Józefowi Gajdzie o rabunek.
, ~  P rze jechałie . W ul. K opernika w oźnica
*5U .^ a «'isza, jadąc powozem, nieostrożnie, po- 

ącił K atarzynę Połrn, k tóra upadając, w ybiła 
obie kilka zębów i doznała licznych potłuczeń, 
patrzoną przez pogotou ie rat. odwieziono do 

szpitala.
j, , " 7  Owa zamachy samobójcze. Pogotowie 
fo Podczas dnia wczorajszego dw ukrotnie in- 
^-rweruowałe w wypadkach sam obójczych. —
ff 'ra t  V*3”  Prz^  uI' Dotockiego llO , tru ła  się 

• y . kobieta kwasem solny.' W i n  sam  sposób 
k a ń P O ^ U a w ,  i(5 życia n a  w ałach Franci sz-
D hfe-s nieznanego nazw iska. Po prze-

f  u żołądka odwieziono ją do szpitala.
chorego ze szpitala zakaźnych,

dniam i do pawilonów chorób zaka- 
te jó  PI7ł  ł'J-_ Piekarskiej przywieziono P iotra 
hkiifJT.*’ x. męskiego sem inarjum
frłflfb i0 * !5 chorego na szkarlatynę. One-'
Cj s -1 J5® ^  W /fc to ś  odzieży i Harueh u -'

paw ilonów jeszcze 'n ie  wyleczony. P o ­

chodzi on  z Suszny Nieznanow, kolo Kamionki 
Strum iłowej.

— Paru ofiarą oszustwa. W domu przy u!. 
Ormiańskiej 1. 28, !od jakiegoś czasu założono 
biuro pod firnu* „Polski Piec ; jako fjłję tej fiimy 
w Poziianiu na czele której stał Wilhelm Dym 
występujący jako prck&rzysja wspomnianej firmy., 
W dniu 17 września zaoferował on dr. Heiaybowi 
Kohsze.ro te kupno 3u0 sztuk cegieł szamotowych 
za oaiłę 5 'i fioł niiijona marek. Po. zapłaceniu tej 
kwoty otrzymał dr. Kolische’- asygnatę na cegły, 
które miały' być złożone w składnicy oddziału 
„Polskiego Pieca" w zakładach przemysłowych 
„Merkury"- na Lewandówce. Kiedy -jednak dr. Ko- 
lischer wysłał po cekię, automobil ciężarowy Tir­
any'’ sped. „Polski Glob." okazało się, że skład­
nica taka nie iłtniejW uni też na asygnaty z pod­
pisem Dyma, żadnych cegieł nie wydaje się. — 
Teraz dopiero przekonał się dr. Kolischer, iż padł 
Ofiarą oszusta, który nie czekając na aresztowa­
nie — naciągnąwszy prawdopodobnie w ten spo­
sób wiele innych osób, zamknął biuro i uciekł 
ze I .wowa w niewiadomym kierunku,

— Polowanie w Parku. Ogrodnik plantacji 
m iejskich w parku  „Żelazna W oda", przydybał 
opegdaj Ludwika Bratstety.ra, ślusarza elektro-- 
wlijji z  (Persemrówki, k tó ry  w  tow arzystw ie jeszcze 
innego osobnika urządzał sobie polowanie na 
wróble, iStrzeląjajc z riubyeltówki w m iejscu gdzie 
baw iło się dużo dzieci:

—  2 *  3 milj. — marynarka,, N a pl. K rakow ­
skim podczas targu wyciągnął złodziej Marji Mi- 
huk z Sianek portfel zaw ierający 3 m iljony m a­
rek i począł uciekać. M ihuła nie dając,dz,a? w y­
grane puściła  s ię  w' pogoń za złodziejem. Ten 
złapany przez n ią  jednym  szarpnięciem  zrzucił 
m arynarkę i pozostaw iając ją w rękach zasko­
czonej tern kobiety „zw iał". M arynarkę zdepo­
nowano n a  policji ,aż do zgłoszenia się  w łaści- 
cieal. ^

Z  całej Polski.
—  Cena dzienników warszawskich podsko­

czyła 1 listopada na 20,030 mk. za egzem plarz.
— Jednojmiljorrawie banknoty już okazały się 

w obiegu. PKKP. posłała do Łodzi gotowy trans­
port nowych banknotowe Niemiecka metoda in ­
flacji szybko zakorzenia się w Polsce.

— Redukcja „len gr®s“ igiłSn detail". Min.
sprawiedliw ości wygotowało projekt ustawy, 
skracającej czas aplikacji sądowej.

T K itast-ofa fttnisza w ydarzyła się 1. bm. 
w Będzinie. W driiu tym  odleciało z Krakowa 
dwóch lotników z 2 p. lotn. fpor. Ł'ikomski 
M-arjan i pod por. Kuroś ‘Jan) na niem. aparacie 
_,;Bfpidenburg“ , celein zluzow ania oficerów w 
Katowicach. A parat ru n ą ł w pobliżu Będzina na  
okoliczne poła i został zdruzgotany. Lotnicy 
zginęli n a  miejscu.

— Niedobór buttżetu im. Warszawy z powo­
du deprecjacji imaiki łtoymosi około 500 miljardów 
mkp.

— Liuzba odłogów w Polsce wynosi obecnie 
tylko 12 Va proc.., zm ńiejszvłu sie z 3 J/ó mil jonów 
hektarów  z r. 1919 na 113.000 held.

'Trak węgła. Z W arszaw y doroszu : P osia­
dając niewielkie ilości węgla górno 1 skieąo. w y­
dział zaopatryw ania sprzedaje je v vłącznie in ­
stytucjom  dobroczynnym  i Użyteczności publi­
cznej, urzędnikom  państw ow ym  i komunalnym, 
licząc po 8.500.000 mk. za  tonę. Dotychczasowa 
cena węgla górnośląskiego w ynosiła 6,700.000 
mk. z a  ‘tonę. Nowa 30 proc. .podwyżka obow ią­
zuje od 26 października. Na m ieście ceny są  
wyzszo i wynoszą 9.750.000 mk. / a  Tonę węgla 
górnośląskiego. W drodze znajdują się większe 
ilości węgła, w ysiane dla W. Z. N adejść one m o­
gą. dopiero po z lik w id o ^aiiu  strajku koleiow"go. 
W. Z. wznowi w ów czas sprzeuaż węgla bez o- 
gąaniczenia. Liczyć się jednak należy z nową pod­
w yżką ,ceny węgla, poczynając od 1 listopada 
r. b.

— WieTami^ardowę nadużycia celne w y­
kryto w domu ekspedycyjnym  „Spedkol" w W ar­
szawie. Dokotiywano ich przv opłacie ceł. Opie­
ra ły  s ię  one na przekupyw aniu urzędników na 
komorze celne1'..

— „Gazeta P m ah W m ", orean mieszc.-ań- 
itwia polskiego w  Poznaniu, p rzestaje \, ychodzić 

z pow odu drożyzny pap ieru  i druku.

ftladesłane.

„ S IW E  W Ł O S Y ”
niedostrzegalnie trwale

usuwa

ORiENTINE”
przywraca im naturalny 

połysk 1 m iękkość; 
prosty w użyciu, bez­

warunkowo nieszkodliwy, 
do nabycia wszędzie.

P arfom erie  dPOrient, Vwrs®vie.
1403

— W kościeic w Łomży skradziono puszkę 
srebrną wartości 150 nńljonów  nrkp

— Oszustwo na tle sprzedaży dofarów.
W Drohobyczu udało się sprvtnej szajce oszu­
stów w yśrubow ać w sposób raiinowanwi kurs 
dolara,' i w ten  sposób sprzedać w kawuarni 
Szolcą rozmaitym  spekulantom  1.200 dolarów  
po .6 m iljonów mk. za  sztukę. Donoszą z D ro­
hobycza że spekulanci pom iśli m iljardowe s tra ­
ty, a  jako podejrzanych « spełnienie tego oszu­
stw a aresztow ano dr. Goldberga ze Lwowa, B, 
W eingartena, Sam uela L ieberm ana, E liasza W er­
te ra  i Dawida Grubera. .... ^

Za  św iata.
— Środek przeciw zwapnieniu i y ł  w ynalazł 

prof. uniw ersytetu czeskiego w P ia lz e  Mlade- 
jovsky.

— Ofiary wielkiej wojny. Fundacja Carnegie 
w ydała książkę, omawiającą straty w ludziach 
w czasie wielkiej wojny. W euług tej książki 
zginęło w  czasie od r. 1914 do 1918 jedenaście 
miljonów osób.

— (Panika na targu w Londynie w ybuchła 
przed kilku dniam i. Około południa na targu 
ptaków zebrało się bardzo wiele osób. Nagle 
rozeszła się pogłoska, że bandyci napadli ną 
sklepy j rabują, że rozbrykały się konie etc. 
Tłum  w ‘'popłochu rzucił sie do ucieczki. Oaoło 
4000 Osób z,aczę,ło uci.U ać tratu jąc dzieci, 'kobie­
ty i slarców. 11 osób odwieziono do szpitala 
ciężko pokaleczonych a  50 osób odniosło lżej­
sze l i a ny . .  Stratow ano też około 2000 sztuk 
drobiu. Przypuszczają, że panika spow odow aną 
została przez bandytów, którzy po wybuchu po,- 
płochu zaczęli rabować.

Zebrania, o d b y ty  I widowiska.

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie. Po­
siedzenie w ydziału filolog, odbędzie się we wto 
jtók 6. bm|. o godz. 5 pop. w pracow ni bibljoteki 
z a tła d u  nar. im. Ossolińskich. Porządek dzienny : 
1) Dr. Zdzisław  Żygulski: Tragedja Seneki a 
dram at now ożytny do końca XVIII w. 2) Paic 
K onstanty, Ludowa poezja serbska w literaturze 
polskiej. 1 Kazimierz Brodziński — przedstaw i 
prof. Bm chnalski. 3) Poczem odbędzie się posie­
dzenie adm inistracyjne W ydziału.

Przeciw anarchji cen.
DO WIADOMOŚCI WOJEWÓDZTWA LWOWSK.

W zw iązku m  znaczną zniżką kursów w a­
lu t obcych szczególnie dolara wydział walbi v 
z lichw ą przy kom isarjacie rządu ostrzega war-' 
szawskie sfery kupieckie, że jeśli natychm iast 
nie zastosu ją obniżenia cen towarów, kalkulo­
wanych wedle w alut obcych, to  w najbliższych 
dniach zostaną oskarżeni o pobieranie nadm ier­
nych zysków.

Stosow ać się to także powinno do Lwowa, 
gdzie ‘kupcy, rzeźniey, sklepikarze i rozmaitego 
rodzaju przekupnie tłum aczyli szalona podwyżkę 
cen  vzszystki e to . artykułów  pierw szej potrzeby 
zw yżką kursu  dolara. Teraz po znacznej obniż­
ce  ku rsu  d o lara  nie tylko, że  cen nie obniżyli
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lecz przeważni** ceny te  śrunu ją  coraz wyżej 
w sposób w prost bezczelny, licząc widocznie 
tylkto .16, bezkarność i na obojętność władz.

Nie tylko ceny ubrań, bielizny i obuw ia — 
których u  nas absolutnie nikt nie kontroluje, 
rosną, z dnia na  dzień z zaw rotną szybkością, 
lecz tąkże ceny artykułów  spożywczych. Do­
szło do tego, że mleko m asło ,’ jaja, mięso, tłu- 
ŁzCze stały  się w prost artykułem  zby tkowym. 
Piaskarze dopuszczają się rozbojów prow okują­
cych i n ik t im  w W n nie przeszkadza. W Kia 
ko wie, W arszaw ie i innych m iastach ceny a r ty ­
kułów  pierw szej potrzeby, do których zupełnie 
słusznie zaliczają  w W arszaw ie także obuwie — 
zatw ierdzone być n tnszą przez organy kontrolne 
— (h n as  panuje n a  tym; punkcie anarchja.

Kiedyż nareszcie ustan ie  ten stan w yjątko­
wy.- k tóry  odbija się w pierw szym  rzędzie na 
inteligencji, zmuszonej żyć wyłącznie ze s ta ­
łych dochodów czyli z t. zw. Stałej pensji. Czyż 
przy najw iększej oszczędności m ożliwem jest 
zw iązanie kopca z (końcem, skoro mleko kosztuje 
70.000 mik., kilo m ięsa  wołowego do 240.000 
mik., Słoniny 500.000. ziem niaków  6 do 7.000 mk„ 
ja ja  10 do 12 000 mk., zelów ka 2 miljony, b u ­
ciki 8 miljiunów i t. d Ceny węgifa, i drzew a 
dOchkdzą do bajońskiej wysokości. Czy w oje­
wództwo wejrzy nareszcie w H  spraw y i zao­
piekuję się ludnością doprow adzaną coraz b a r­
dziej do rozpaczy?!

G łosy przestrogi.
3

ORGJA u ROŻYZn Y W TARNOPOLSZCZYŻNIE. — NĘDZA WŚRÓD INTELIGENCJI. -  PRZE­
CIW SZKODLIWEMU MARAZMOWI. — KONIECZNOŚĆ AKCJI RATUNKOWEJ. — PRZEBIEG 
WIECU W SALI „SOKOŁA4. — SŁUSZNE SKARGI WŁOŚCIAN. — ABSTYNENCJA PATEN­
TOWANYCH „PATRJOTffW “. — ROZDŻWIĘKI MIĘDZY PIASTOWCAMI A CHJENISTAMI. —

SE ANSY „LEPSZEGO JUTk a ".

sk. w

GORZEJ BYĆ NIE MOŻE.
fB) Kupiectwo nasze zaślepione żądzą zy

(Korespondecjia w łasna Kur. L'w.).

Tarnopol, 31. października.
Już nie przygnębienie, ale przerażenie o- 

igarnia tu ludzi pracy na  m yśl o szalejącej d ro ­
żyzn i e Cenyk towarów, niczem  nie w strzym y­
wane, idą w rróre, mimo że strajk  kolejowy, n ie­
wiele tu siu dał odczuć. Drożyzna w ystępuje w 
postaci jakiejś bestji apokaliptycznej, zionącej 
n a  w szystkie strony nędzą 'i całkowi tern już zu­
bożeniem inteligencji urzędniczej. »

Lecz stokroć gorszeni; w tern wszystkiem  
jes t tu, że ludziska ulegają jakiem uś zobojętnie­
niu, dziwnemu sparaliżow aniu ośrodków czynu, 
odporności i trw a ją  w zabójczej inercji, szko­
dliwej już nie tylko dla nich samych, ale i 
państw a. '

I nie rozum ieją ludziska, że tu  nie o b jle  
jaką rzecz idzie, bo o stworzenie w tej chwili 
jakiejś wielkiej Koalicji napraw y skarbu  i rzą ­
du, z a  k tó rą stanęłaby  nie przypadkow a w Sej- 
niie, ale faktyczna to państw ie w iększość naro ­
du i by ta,.__..r _____     ..uiifitii obudzona wezwaniem takiej koa-

pogarsza sytuację -nie licząc się zupełnie I ^ C-W’ zmbasnła. rę’kafvy i ję ła  się napraw y zla, 
żeniem D ańsiw a . G łów na. cześć. w in v  a n a d a  tam ującego óBęcnie rne tylko rozwój państw a,

iSjlje i by t pojedynczych rodzin szerokich warstw.
4’ że te zło nie jes t fikcją, że ogarnia coraz 

szersze warstw-y narodu, widomym tego znakiem 
był wiec, zw ołany przez Zarząd Kółek rolni­
czych na dzień 28. bm. do sali Sokoła. Zeszli 
się tani przedstaw iciele ludu wiejskiego i w 
przem ów ieniach swych stw ierdzali faktam i, że 
je s t im  źle, że a rtyku ły  przem ysłu Są niepom ier­
nie drogie, bo dziś nia kupno butów  potrzebuje 
'chłop sprzedać 8q. ow sa i że rząd m usi się 
też zafbć ich położeniem, gdyz i oni nie są 
już w stanie wytrzymać. Żądano więc przez usta 
referen ta, kontroli ze strony rządu nad kalku-

z położeniem  pańsiw a. G łów na część winy spada 
na  zaw sze bezkarnych hurtow ników , fabrykan­
tów, którzy zalew ają detajlistów  coraztu bardziej 
ozikimi cennikam i. W zw iązku z zapow iedzia­
nym  strajk iem  w sobotę nagle ceny skoczyły 
bez powiodu w  górę. Pół fun ta  szynki w  prze­
ciągi. jednego dn ia  ze 120.000 podskoczyło na 
140 500, pół fun ta  m asła ze 18U.000 n a  213.000, 
obiady w restaurac jach  ze 120 na 150.000 mk 

Takiego szału żaden uczci? -y pracow nik nie 
przetrzym a. Urzędnikom do 10. bm. pensja wy 
czerpie sic zupełnie. R obotnicy zapew ni także 
będą się dom agać odpowiednich podwyżek. Pod 
naciskiem  sy tuacji wewnętrznej m o g ą.s ię  rozle
cięć najlepsze choćby zapały Sanacyjne rządu, taeją  cen w handlu i przem yśle; zapanow ania
Sytuacja dla państw a jest groźniejsza aniżeli 
w r. 1920. W ładze pow inny sobie uświadomić 
że są  odpowiedzialne za  wszystko, co może n a ­
stąpić. Jedyriem ra tunkiem  bvłoby drakońskie 
chwi cenie zla gardło głównych spraw ców  dro­
żyzny, t. fabrykantów  hurtow ników  i banki. 
Jeżeli im rzą'd ispardonuje w dzisiejszej chwili, 
doDrowa łzić m oże do ąktów  rozpaczy. W ów­
czas wszystko będzie za późno.

nad paskarstw em  i usunięcia szeregu podrażr 
jącycb towiar pośredników ; usunięcia zbytnie­
go uprzyw ilejow ania wielkiego przem ysłu w s to ­
sunku do rolnictw a o toczei^- rolnictw a opieką 
przez udzielanie m u długoterm inowych pożyczek 
hipotecznych n a  inw estycje; popieranie zrze­
szeń rolników; sanacji w alutow ej; wglądnięcis 
w  przyczyny, dlaczego przetwory zboża, wiec 
ch łeh  i imał a nie sto.ją w stosunku do cen psze­
nicy i żyta a wreszcie żądanie, nie będące 
jednakże tta czasie, zezw olenia na wywóz zby­

wającej ilości zboża za  granicę. Przem awiało 
wielu mówców, a  jeden utyskiw ał na inteligen­
cję, że stanęła  n a  uboczu i nie zbliża się do 
ludu, nie naw iązuje z nimi kontaktu i nie s tw a­
rza w państw ie podstaw  do zdrowej gospoda r- 
ki, opartej na bezpośredniem  w spółdziałaniu 

■ kooperatyw  wytwórców i zrzeszeń kons imali- 
tów. Przem awia! też n a  osta tku  i m iejscowy 
starosta, w yrażając zebranym  podziękę za oby­
watelskie ich stanowisko, a  zarazem  i upewnień 
nie jże słuszne postulaty rolników' zostaną u- 
względnione

Wiec obesłany  był licznie i bez w ątpienia 
przynieść pow inien dodatnie rezultaty, tylko 
dziwnym zbiegiem okoliczności nie wzięli w nim 
udziału  ani księża, ani przedstawiciele ..jedności 
chrześcijańskiej", mimo że pod patronatem , 
przeważnie ich przyjaciół — piasto weń w został 
on zwołany.

Okazuje się, że symbioza, u góry trac i swą 
w artość i siłę n a  płaszczyźnie właściwego ż - 
cia politycznego, dlatego tez przyjaciele w. I 
też iść oddzielnie i tylko na konwentyklach 
w gronie wybranych i zaufanych, odbywają, ta ­
jemne narady, tłóm acząc wiernym, że obe.cnft 
ciężka sy tuacja  jest *.ekspiacją za grzechy le ­
wicy", a  , za kilka m iesięcy r  adejdz jie to lepsze 
ju tro" dla tych. co dziś są ostoją,'-ładu i porząd­
ku. a Iktórym będzie ;się też tak dobrze pow odzi#  
jak się już dziś powodzi pp. K ucharskiem u, K or­
fantemu, Brylowi i Witosowi.

Po tych upew nieniach wracają adepci- se­
ansów jedni do swych główne ch rodzin, inni 
do zapoczątkow anych szczęśliwie in teresów  i 
dobrze płatnych ubocznych zajęć i dziw ią sic 
zw łaszcza ci ostatni, że też inni nie wyczekują 
ta l  spokojnie jak oni tego ,.l?,.szego jutra" i 
ośmielają; się krytycznie odnosić do gospodarki 
obecnego rządjuj. p n.

C z a s  o d n o f o i ć
p t ‘i  i d p ł a t a !

Kurier ekonomiczny.
Lwów, 3. listopada.

4- 'Giełda lwowska. W czoraj nie było zgro­
m adzenia giełdowego.

- f  Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G). W dzie­
dzinie w alut i dewiz zagr. podwyżka; dolar 
1,150; miarki niem. 0.00001 ; w dziale akcji o- 
broty, um iarkow ane jprzy tendencji nieco słabszej.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Borkowski 225, 342 i (pól, 335. Br. Jabłkov\rscy 

,6*500, 62500, 65. Pol. fabr. masz. 225, 210, Że­
gluga 43, 47, 47500, Polbal 50, 45, 50. Synd'. 
rołn. 705, 715, To w zachodnie 100 Ćmielów 440 
490, 455, Ęlektryczjiosć 2300, 2750 2700. Pol Io w  
elektryczne 120, 122, 120, Kabel 300, 325, 320! 
Haberbusch III 3,125.000,' 3,050.000, Spirytus . 
850.000, 800.000, 850 000 Kluczewska fabryk i pap-. 
325, 430, 400. Polska nafta 135, 110 140 Kobei 
625, 570, 620, VI 560—570, Lenartowie/ 45, 36 
36. Tepege 2650. Pustelnik 370, 360, Polski przem 
naft. 375. 325, 375. Fiizner 2300 2200. Siła światło 
340Ł 335, Tkanina 30, 35, Korek 40 60. Konopje 
240, 230, 255 Polski Lloyd 60, 65 Strem lOuOO. 
12000, 11000, Welt 275. Cerata 70 65, Kijewski 
i Schotoe U050, 1300, 1250, Spies 525, 500. Puls

170, 160. 165, Wild 180, 170 Chodorów 2225. 
2300, 2275. Cze,rek 550, 003 590, III 350, 410. 
Częstocice IV 18000. 18500, Gosławice 925J; 750, 
800, Michałów 530, 560, 525, Cukier IV 3800 
3850, 3000, Firlej 300, 330, Cnja 3150, Łazy 70 
77500, 72500 Warsz. To w. kop. wręgl. I 3600, 
3775, 3750, II 3500. 3850 III 3750 4050. Przemyśl 
drzewny 100, 115, 110, Cegielski 515, 490, 505. 
Lillpoop 435, 395, 425, Modrzcjów 4200, 5100

4700, Norblin 1 650, 725, 700, II 750, Zakłady 
ostrowieckie 7500, 720fS» 7675, tlrtw ein  i IvuU- 
siliski 130, 160, 180, Rolin i Zieliński 400, 550 
IV 360, Rudzki 1 1780, 1800, II 1750, 186y M 
1725, 1500. Starachowice 1675, 1500, Ursus 450, 
500. Pocisk 323j 360, Parowozy* ISO, 200, V 170 
175, Zieleniewski 7600, 7500, 7650, Żyrardów 
212500, 217500, 215000, Zawiercie 2500Ó0. 240000 
Belpol 30.

Kursa walut 
Kuper 

I.wowski
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100 Mk.Dol. 
1 funt. ang. 
100 1'rs. fran 
100 fr. szwaj, 
100 frc. belg 
100 K czesk 
100 K węg. 
100 K austr 
100 M niem.
1 Dolar am. 
100 Lir wL 
100 Lei rum. 
1 guld, hol 
100 K nor w. 
100 K Ouńsk. 
100 K szw.

Lwów— dnia 2 listopada 1923

Gotówka | Dewizy

Warszawa 
dnia 3 listopada

Kraków 
dnia 20 IX.

Zurych 
dnia 3 XI.

Herlin
dnia 23 X

D

Cietda warszawska notuje 
te same lu n a ,  co lwow- 

Z  ska.

- 1 0 0 -  
7620000-7815000 
9900000— 11100000 

30450000—d li 00000 
8660000- 8840000 

i  !200 - 512006

2325-2325 
00001-00001 

1706000- i 770000 
786000- -J86000 

■ >00-000 
642000-6421.00

100
1220000-12500C0 
135000-152000 
482500—497500 
522300 622000 

74400 -  74400 
000-000 
350- .15o 
000 -  000 

246500 — 25150n

00000-0000 
OOOOC -oonono 

000 -QQ0 
0000 -  0000

00003 
25 09 

' 32-25 
10UOO
24-90 
16'45

-■0003
—•0079

o-ooooooo-o
5-63

25-95 
270

217-75
9075

103-00
147-00

oo-o" 
249.37500000 
3195000000 
7875250009 
2713200000 
1645875000 

3092250 
778650 0 

100-00 
55660000000

19756500
94-65

21546000000
893255000
97805000-0

145460000-3

N«,
>
•kię

ll\S AGA: „P* Oznacza kurs a poprzednie.

Się
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Nadesłane.
Podziękowanie.

SWelmóżnełnu Panu Drowi IWusiałowi Albi­
nowi, składam  najgorętsze podziękowanie za 
dwukrotne wyleczenie żony mej z ciężkich cho­
rób oczu, grożących utrata, wzroku.

lian Zenkner, kapitan W. P.

O ku lista

Dr. Leon dRUDER
k  at^ystent K liniki t'roi'. Fuchsa we W ieanlu.

ni R cm an ow icza  7. 4550

Op r a w a  * o b r a z ó  wrj _ w**
y°ram według wyboru, sprzedaż szy b  do obrazów

O c h i m r o e l  JAze T
^JyChorążczyzny !l-a. (boczna ul. Akademickiej).

T r a m w a j o w y  a b s u r d !
Tramwaj tyranizuje p«hiażerów.

) Kolej elektryczna jest w całym  świeci e 
a to, by miejska ludność mogła mieć wygodę 
ń®.J8to dochody !

nas pod niejednym względem rzecz 
^  przeciwnie!
1 Do absurdów dotychczasowych należy, że 
dz-f*a Da raz  ̂ służy tylko po 2 razy

lennie, czego w Europie nigdzie nie ma, bo 
ki°r° kuPuie kartę na 60 razy, to obo-

nPm jest, czy ten ktoś jedzie 2 razy dziennie, 
uO razy jednego dnia — ale u nas robi 

ł  wszystko, by utrudnto jazdę „gościom* — 
Sf.J Vl‘SR językiem konduktora, a umniejszyć 

'^ o c h o d  ów.
■  aj»*ieższym absurdem jest 1 0 , że tz,
Sz zes,adka“ obowiązuje tylko przy „nujbliż- 
konH S*crz^^owaniu‘ s*?? a to pojmują panowie 
1̂) rf,torowie w *en sPosób, że kto jedzie 

8Ub 11>m na ŁJ i obok poczty zejdzie, bo 
t* ® 11111 się zrobiło i musi wstąpić do apar- 
ttu,en*u . osieroconego przez magistrat, a po- 
%si inuast p eszo iść do kawiarni wied., by

. na ŁJ, idzie przez Krasickich do św.
r°d zL l taŁ‘ ws,ada na ŁJ, nie przekraczając 

lay, przyznanej na przesiadkę, temu tego 
jlst ** ■ D*e 'w°tuo., bo chociaż ta przesiadka 

ażną aje n(e wa£ną w tęro miejscu.
.u ocŁ' dalej!. Po jakiego djabła ktoś 

°Ł1óskie przepisy układa — trudno 
ffoS . n 10 5koro przesiadka ważną jest na 
'kiom'15 + na **.azd4 i>nję, to pocóz robić lu-
M»c J rTU s.cl ^1 Czy to nie nonsens, że 

ênd r̂ 1 Z ^;’e^ nej a wysiadający obok ko- 
' I i '  3rD ’3neh bv przejść parę kroków  
s*DitaiC -13 ku dworcom lub ku
^gnie^T  T  aie może ł ¥ o  uczynić, tylko 
apier &  ̂ 011181 aż do kawiarni i tara

?ików° ir^rẐ  óeremonji oberwania sobie gu- 
■t(J ’ ou^uktomwi torby, paniom kapelusza

° waó się do ŁD i dalej w ścisku swą jSidę , ?
Moie °°t«*tla ta otworzy oczy domp- 

* *tnmi i” v,S a?voda'vcotn czy przepisodawcom1 
0 *le wntói Porzucenia tych formalności, 
^  t a ‘r , , ; iska kolej elektryczna służyć 
^kżba ■ i ,nny m obywatelom miasta, poza 
^koni i L ! m °  doinu lob do remizy, ich  

Z\ .  ! ®°§u licznym dzieciom, pom- 
V  P° icjantom, radnym miasta, dostaw­
ki*] j » , ia  cona’ urzędnikom i służbie nrej- 
fiet^ m i d“\ent;i.lu Inniy™, Których przewożą 
. ytu «.ne ’ na rachunek ogólnego de 

Sl* Wozy t z S!a.r?’ , ^wizdające i kołysające 
’ • icjskiej kolej elektrycznej.

Ł a d n a  c z y  p i ę k n a ?
W brew opinji olbrzymiej większości zwy­

czajnych suuerteiników biseksualnycn, zachwy- 
ęających siebie i innych tanim komunałem
„Piękne jest to co się podoba*, twierdzę
inaczej ‘ Ładnem jest to co się podoba, zaś p,ęn- 
nem jest to, co kocha jednostka. Nie wtedy 
podoba się kobieta gdy jest piękna, lecz wtedy 
jest piękną gdy się ją ukocha .

Miłość jest przedziwną kuglanją, wycza­
rowuje piękność lam, gdzie obojętnie pa­
trzące oczy7 ani śladu jej odnaleźć nie mogą.
Miłość to płaszcz, którj osłania wszelkie bratci.

I dobrze, że tak jest, bo cóżby się stało 
z niewiastami potraktowanemi przez boginię 
piękności tak „en passenl" ? Wszystkie lub 
niemal wszystkie osiadłyby na kobiercu sa­
motności z pieskiem lub trzema kotami, po- 
zbawiore nadziei męskiej miłości.

A jednak w życiu tak nie bywa. Ileż 
bowiem znamy kobiet nieładnych bassaiag- 
licznych wprost typów które umieją doskonale 
zdobywać serca i mieszkania męskie, czasem 
n iw et leniej niż tzw. „zimne" piękności.

Zresztą pojęcie piękności to rzecz tak 
względna. Kałmuk, Galjak — według naszych
pojęć essctyczuych typy brzydoty, uważają
swoje kob.ety za piękne. Pożądają je na 
śniegu czy na piasku i spoglądają wzgardliwe 
na nasze pudrowane na biało niewiasty na- 
zywająo je „białemi małpami*.

Nie ma ziesztą nieograniczonych praw 
piękności. Ideał jej zmienia się w czasie i prze­
strzeni. U murzynów w środkowej Afryce 
uchodzi za piękną kobieta, której ciało od 
raiaion aż do bioder przypomina formą mo­
żliwie najściślej ksztaft walca. Musi też mieć 
szyję długą „jak u węża", a uszy wielkie i z le lk a  
odstające „jak u słonia*. Hotentota zachwyca 
szeroki, kaloszowały „nosek“, a botokuda cza­
rują wydęte 1 zwisające na brodę wargi. Chiń­
ska piękność mu ęztucznie okaleczone nogi. Na 
Tahiti wyspach Hawajskich, otyłość uważane jest 
za najwyz&zi, piękność.

Były jednak niewiasty ogólnie uznane za 
skończone, boskit piękności Przypominijmy tu 
najpiękniejszą, która kiedykolwiek zrodziła się 
na ziemi — grecką heterę Fryne, uwiecznioną 
przez Apellesa jako Afrodytę Anajdomenc. Rzeź­
bił ją również jako Afrodyie knidyjską — 
Praksyteies. W czasie eieuryjskich misteijów  
Fryne uosabiała boginię piękności wyłaniającą 
się z piany moiskiej w niepokalanej żadną 
szatą nagości. Gdy pewien z odpalonych gachów 
oskarżył Fryne o blażnierstwo i znieważenie 
majestatu bogini, Fryne stanęła przed sądam 
areopagą.

Nie pomogła obrona słynnego mówcy 
Hyperidesa Serca sędziów pozostały niewzru­
szone. I wówczas Fryne zerwała tunikę,4 chla- 
midę z siebie i stanęła przed sędziami w peł­
nym blasku oszałamiejącej piękności.

Przed takim majestatem skapitulował ma­
jestat surowego prawa.

Słynną z piękności była również hetera 
grecka Tais. I ona służyła Aoellesowi za mo­
delkę. Szczęśliwy to był malarz. Byli u aas 
niegdyś tacy, lecz albo „wyszli za m ąż“, slbo  
„zafartowali* ich za długi, lub też poczęli 
robić w akejacli i na giełdzie.

Rejestr piękności jeszcze nie wyczerpany. 
Były wtedy: Safo, wielka poetka, zwiastunka
miłości Iesbijskiej, Judytę, Salome, Kleopatra, 
królowa egipska, kochanka Cezara Antonjusza, 
Messalina itd.

Kobietą, którą najdłużej zachowała swą 
urodę była słynna Ninon de Lenclos. Kiedy 
Ninon liczyła 64 Jata metrykalne oczarowała 
Serce p. de Savigny. W 50 roku życia uwiodła 
jego syua, zaś w 76. roku... wnuka p. de 
Savigny.

W międzyczasie zakocaal się w niej p. 
de Yilliers, który był jej własnym tzw. nie­
ślubnym synem, nieznającym podobnie jak 
Edyp tajemnicy swego modzenia. Gdy Ninon 
wyznała mu prawdę, zrozpaczony młodzieniec 
zastrzelił się w oczacb matki.

Lata upływały, lecz piękno przeciwstawiło 
się erozji czasm Niezwykle długi szereg jej 
wielbicieli zamknął młody jeznita ks. Gedoen, 
P. de Lenclos miała wtedy lat 80.

Minęły już czasy sławnych piękności i wiel­
kich heter. Drobna moneta tych pojęć migoce 
tu i ówdzie światłem boskiej przeszłości. Czę­
ściej na chodniku, kawiani, częściej w sn ■ 
lonacb, zresztą niema ich teraz prawie..

X2.

.Wielki świat tapowie.
Żurawno, w p-iździemlKU.

Struś, ukiy *_sz> głow ę, pod skrzydło, myśli', 
że go nie widzą.

Wydawałoby się to naprawdę tylko dowcipem
— tymczasem anatogja po.ąwila na przy pusze .e- 
nie możliwości takiej strusiej pracy mózgowej, bo 
dlaczegóżby n.e mógł tak zdrowo myśleć mozg 
ptasi, skoro podobnie myślą czasem i ludzie.

Wynalazł sobie struś skrzydełko — to pan 
stworzenia wynalazł sobie tzw. .jSprospneame" 
dziennikarskie po myśli parag. lv> ust. p. — 
.,Prostuje się W potrzebie sakramentalnych . wy­
razami: ,,nie jest prawdą" — ,natomiast jest praw ­
dą" i tak: prawd 1 istotna szuśtt pod skrzydełko! 
i nikt ju'z jej nie w iz i...

Niezawodny sposób. Niewiadomo tylko, 'kto 
od kogo nauczył się go: struś od człowieka — 
czy przeciwnie.

Tąkie refleksje budzi .,sprostowanie" p. Sta­
nisława Tutfczańskiego z Żurawna (vu'go naczel­
nika sądu), umieszczone w Nr. 253. Kurjera Iw. 
mająca na celu1 zniweczenie prawdziwości faktów 
naprowadzonych w  Nr. 241 p t. : .,Wielki świat 
Capuwic".

P. Turczanski wypiera się lub usiłuje prze­
kręcić fakta — co dowodzi niezbicie, że s :ę ich 
wstydzi albo obawia.

jedno i fc’rugie zbyteczne — panie dobrodzieiu
— bo ktoby się tam interesował naczelnictwem 
jakiegoś tam sądu w jakimś tam Żurawme' Wolno 
w Polsce jak kto chce — byleśmy zdrowi byli, a 
handel szedł!

Zresztą na poparcie prawdziwości faktów są
— dowody niezliczone i niezbite.

Mieszkaniec Żurawna.

SP O R T .
„Czarwl—Hasroionea" zawody w piłce nożnej 

tych drużyn odbędą się w niedzielę 4 listopada 
kr. o godzinie 2'40 popołudniu, w parku sportor 
wym „Czarni" za pl. Targów Wschodnich. Ze 
względu na to, że są to os tafcie zawody w  tym 
sezonie budzą one zainteresowanie.

LKS. Lechla I— LKS. Sparta k rozegrają 
mecz—tremung w niedzielę dnia 4 XI o godz. 
2'3Q popol. na boisku ló  pp. O. L. (Cytadelą), 
ćparta, która dziś jest najsilniejszą drużyną klasy 
B okręgu lwowskiego, wystąpi w swym zmie 
nionyin najsilniejszym składzie. Ponieważ drużyny 
te nie grały; ze soba jeszcze od roku YŚtih mecz 
ten wzbudz zapewne większe zainteresowanie w 
kołach sportowych, już z tego 'powodu, że Le- 
chia będzie nuała trudne zadanie, o ile zechee 
wy^walczyć dla siebie korzystnySy wynik.

„ S p o r to w ie c 1. Toruń — w najnowszym  nu 
merzo z 1. listopada br. przynosi- Juniorzy’-, D ru­
żyny C-klasowe, Sport w Nimnczech, Sport w* 
Lodzi. Przegląd prasyr oraz wiele bogatego działu 
^ 'w szech  dziedzin życlą. sportowego.

OGŁOSZEKfA.
Rtoiile, Dywany, Wytworne h n if f ,  
Parawany, Drobiazgi artystycz­
ne, Roboty ręczna, Obrazy l«d.

Nabywa i w sprzedaży 
pośredniczy

SALON MEBLI STYLOWYCH
H .  P o l o n i e c k  i c | f o

Lwów, ul. Klementyny Tańskiej r. (obol Księ-
n»rni Polukiejl. 5065
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P o ć c  z o c h y  251.000Tyl&o póki zapa3 
starczy 9 9

M a g a z y n  Ł t o n f e R c J i  d . a  m  a K l e j

; ' a a i ' y * a n l Ł a “  Lwów, Pańska 22

DRUCIANE

S T O R Y
p łó cien - . Z A L U Z J E  deszczułkow e — poleca
Fabryka S. ^REUNDLICHA, L w ó w , K a zim iew ska  14. "

HM a sal Prajstaio■ Lwowie
odbędą się

w ra tu sz a  w dniu 11. lis to p a d a  1923
dla ciała wyborczego robotników, a w dniu 12. 
listopada dla ciała wyborczego przedsiębiorców, 
w obu dniach od godziny 9 rano do 2 popoł.

Niedoręczoae legitymacje można odebrać 
w V Departamencie Ntagiątratn (ratusz I. piętro) 
na trzy dni przed terminem wyborów.

Czytajcie
j u t y  twoim i"

KOSTJUMY, PŁASZCZE! F utra
wykouuje najtaniej 

Salon Krawiectwa Damskiego
A. Wrrześiniewski, 5

T ,WÓW. O h o r ą ż c * T z » *  5. I. p.2
* rć>g; Akademickiej

Krój najnowszy, wykończenie solidne

„ . KURJERA LWOWSKIEGO"
Prosimy uprzejmie o jak najrych-
— le jsze  n ad esłan ie  prenum eraty -

na listopad
wraz z ewent. za leg łośc ią , celem ure-
 —  guiowania nakładu. — — —

C ena p renum era ty  wynosi 

W e L w ow ie m iesięczn ie a o  
odbierania  w adm inistracji 
„Kurjera L w o w sk ieg o '. 350.000 m.

W e L w cw ie z od noszen iem  
d o dom u . . . . . .  375.000 m.

W całej Polsce . . . .  375.000 „

Z agran icą m iesięczn ie . 600.000 nf

Cena pojedynczego numeru 15.000 n

t

!

Pierw szorzędny — ------- Hurtownie! f i r n , /  S. F is th  D etailiczn ie  I

— bnow, H etm a ń sk a  24 . —
poleca w szelk ie ga tu n k i skórek i goto-nych Inter 
jak o też  p rz y jm i je  w szelk ie zam ów ien ia  w  zakre-
— — — — sie k u śn ie rstw a . — — — 1719

Czy chcecie 
od waszego REUMATYZMU g ro nto w jie  być ow olnieui? 

Tysiące już w y le c zo n y c h !!
Bole w  członkach i s taw ach , spuchn ię­
te członki, okaleczałe ręce i nogi, kłó- 
cie i boi* w  rozm aitych  częściach 
ciała , naw et cierp ienie oczu są  n a ­
si ępslw uini cierp ień  reum atycznych  i 
g h iitycznych . P roponu ję  W am  do wy­
leczenia środek n a tu ra ln y ! Ż adne lę­
ka stw o uniw ersalne, lecz środek  le ­
czniczy. ja k i łaskaw a m a tk a  przyroda

   ofiaru je chore j ludzkośc i. K ażdem u
próba b e z p ła tn a ! P roszę mi nap isać  naty ch m iast, a W yszlę W am  całkiem  bezpłatn i*  m ój środek^ 
i m oją  rozpraw ę. Z o -hu tierie  się m ojem i w dzięcznym i zw olenn ikam i. Expeditłon« 
der Opern Apothekc Budapeat VI. Abteilung IVr. 671.

Nauka i w ychow anie.
A utoryzow ane p rzez  Mini-. 
"  ste rstw o  W. R. i O. F 
Kursy m oduiarstwa pruf. 
Heleny W altosiow ej we Lw o­
wie, ul. Ł ozińskiego 4, rozpo­
częły w pisy.

lin  PISY na nowy kurs han- 
”  dlowy (osobnj dla ab i­
turient, w} ptzyjm ują kon­
cesjonow ane przez M iii 
sterdlwo K U R S Y H A N ­
D L O W E  ul. Łyczakow­
ska 34. Kurs rozooczyna  
się  5. listopada 5081

MT k a ln ia  H u  ..Dzmon
Spółka z  ogran iczon ą  poręką

w Przemyślu, ulica Jana Dskerta I. 5 i 5-a.
(boczna ulicy StrycharskiejjA. £

Baczność! Włókno lniane i konopne!
Znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbu­

dowana fabryka wyrabia płótna najprzedniejszej jakości, zdatne 
do wszystkich celów. Wzywamy przeto W łościan, by nie tracili 
czasu tylko jak najprędzej przynosili lub przystali surowiec do 
nas na wyrób, albo do specjalnego działu kupnego, lub też ce­
lem nalychmiasiowej zamiany na gotowe nasze wyroby.

Otworzyliśmy na usługi szerokiej Publiczności także i d zia ł 
b ław stn y , hurtow ny i deta iliczny. Towar jak najtrwalszy po 
cenach fabrycznych. Dla Spółek Rękodzielniczych, Kółek Rolni­
czych, Kooperatyw etc. specjalne warunki 5114

Z A R Z Ą D .

%

Posady i prace

Panna znająca język i: an ­
gielski, francusk i, n iem ie­

cki, rosy jsk i, w łoski poszu­
ku je  zajęc ia . Zgłoszenii do 
adm in . d ia  „Z. Z .“ 5140

Różne.

Prośba o wsparcie.
Z dem obilizow any sie rżan t W. 
P. ju ż  przeszło  dw a la ta  zm a­
ga się ciężką chorobą  serca  
(M yocarditis aDgina pectoris 
arteriosclerosisj. na  k tó rą  za­
pad ł w ciągu kilK uletniej służ­
by w ojskow ej i k tó ra  rzn e iła  
go n a  łoże boleści, pozbaw ia­
jąc  n ie  ty lk o  m ożności zaro b ­
kow ania, aie najkon ieczn ie j­
szych środków  do leczenia 
się. Pozosta je  już  od  ro k u  

j bez żadnych  środków  do ży- 
j cia. Za o fiarow ane p ien iądze 
j p ragnie  jed y n ie  zakupić  n ie- 
* zbędne do życia mleko. 

B ieniaszew ski F ranciszek , u li­
ca K urkow a 5, su tery  ny. 

Datki p rzy jm u je  ad m in istra ­
cja „K urjera  Lwowskiego*.

4958

D rożyzna  w c ią ż  szaleje!!
K to . j e s z c z e  n ie  p o s ia d a  n a s z e g o  
c e n n ik a  N r. 3  n ie c h  n a ty c h m ia s t  
n a p is z e  p o c z tó w k ę  d o  n a js u ­

m ie n n ie j s z e j  f ir m y

Ź r ó d ł o  M a n u f a k t u r y * *
cennik, kloryi bezpłatnie dostanie 

wskazuje każdemu ceny fabryczne 
naszych towarów. Nasza firma otrzy­
muje tysiące dziękczynnymi listów.

Adres naszej ekspedycji: 2 1 8 1

Warszawa, ul. Świętojerska 18
Ad.es dla korespondencji:

I M  psczt. Warszawa i stizuta poczt. 236

bracia Polacy!
Z powodu nadchodzącej zimy, nie zważając nasz* 

louą drożyznę, postanowiłem na krótki czas pocenie'* 
bry-znej wysłać każdemu ia życzenie naztępujące towafj 
to  jest 8 sztuk resztek tylko 6,500.000 m kr., a mianowK? 
3 metry na ubranie męskie, 3 metry na ubranie dams^ 
zirr owe. 3 metry na Koszule, 1 sztuczkę na bluzkę, 1 sZ^ 
czkę na stanik zimowy, 1 sztuczkę na lartuch, 1 chust* 
lub szal zimowy, 1 parę pończoch lub skarpetek, 2 szpul1 
n ic i; wszystkiz powyższe resztki poślę każdemu po f*. 
deslaniu adresu pocztą, tylko za 6,500-000 mkp. Ci zaśt 1 
nadeśią pieniądze z góry, komplet powyższy o t r z y j  
za o,000.000 marek p ’ iskich.

Nadto polecam ; płótna na pościel J na koszule, ofjj 
wsypy białe i kolorow e od 190.COO do400.00o mkp. za rne1' 
Sybir zimowy, zastępujący kożucb na zimą po 650.000 mjj 
za metr, chustki zimowe wełniai.e po 400u.000 mkp. szh 
materje męskie ubraniowe, wełniane, po 3,000.000 rr k| 
metr, welur na palta zimowe od 1.800.000 ao 3,000™ 
mkp. za metr. Przyjezdni osobiście mile widziani.

Zamówienia adresow ać: Najtańsze Chrzęści]aós*1* 
sprzedaż manufaktury M. R Z E 2 N I K ,  ŁÓDŹ, 11 
Krucza 24, Skrzynka p ocztow a ur. 34 1^

T A R T A  K J
Oftazyjnle jest do sprzedania

2 gatrony tartak.
Zgłoszenia: A n t o n i  G r z e s i k

budowniczy, Rybnik, G. Śf.

M Y iłŁ O , £ s i  s y . o >
■ ■ m ark i I

^  r C r r ttśJ J ;
zaw ierające  70°/o tłuszczu. W ielka oszczędność. Przcw yG  

sw oją jak o śc ią  w szelkie inne w yroby.
w s z ę d z i e  e t o  n a b y c i a  y  

skład R O T H ,  L w ó i
a c  O o ł u c h o w s k i c h

Warszawski Salon Mód I p i
S p rz e d a je  g u s to w n e  k a p e lu sz e  p rz y jm u je  z i i n ó ^  
n ia  na n o w e  i w sze lk ie  p rz e ró b k i p o  n is k ic h  ceń®

5118

Z a g ra n iczn a  p ra co w n ia  sn k ie ó  d#*’’
Lwów, pl. Halicki 10. III. p. w podwórzu, bw^jl) 
misji Amer., wykonuje kostjumy, p łaszcze t0̂ j9i 
b alow e, szybko starann e i gu stow nie. Ceny 11 jj! 
kowane.

. . O L K U
4 6

l

s p e c ja ln y  s k ł a d

na zimę
p o ń c z o c h  i w y r o b ó w  t r y k o t ^ . '

POLECA
— w y r o b y  w e ł n i a n e  * ió 
■ raŁ T e-K L C iT -S r pierwszej i& °

&uraL’dtu 4. fioidmatu. Lwów Sykatnska 18. Odj^łwiedzuiluy, zedaktoz: Tadeuaa Stroi*1


